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KosztQ {JJłasne produkcii 
tematem narady w URM 
W Urzędzie Rady 1'1inisków odbyła się 31 paźd7lier- tańsza forma uzyskiwania du­

nika pod przewodnictwem wioopremiera. E. Szyra na.ra.- żego obniżenia kosztów. 
da. poświi:oona ocenie kształtowania się kOS?Jtów jed-·-------------
nostkowych wyrobów przemysłMVYeh. 

W wyniku dyskusji usitalo- twarzainia. Wynika st.ąd ko­
no m. in. następujące zalece- niecznDsc modernizacji, re­
nia: opracowanie progiramów konstrukcji, a także. w ' okre­
(rocznych i wieloletnicll) lik- ślonych przypadk;;:ch. zanie­
widacji zjawisk nierentow:io- chania produkcji prowadzo­
ści poszczególnych wyrobów; nej w warunkach nie roku­
przeprowadzenie .~eryfika~ji jących nadziei na istotne <>b­
wstępncj kalkuJa,cj1 kosiztow niżenie kosztów. 
własnych, które staly się pod- Nawet między k.osmami a.r­
stawą ustałenii cen nowych tykułów o stosunkowo pro­

Depesza L. Breżniewa 
A. Mi.koja na i A. Kosyema 
do W. Gomułki, E. Ot:haba 

i J. Cyrankiewicza 
vvyrobów z fa.kitycznym ich stej technologii wytwarzania 1 sekretarz KC KPZR, L. 
poziomem po roku, lub w ko- zachodzą istotne różnice. Do- Breżniew, przewodniczący Pre 
lejnych la~ach; prz.eprowa- tyczy to np. produkcji mar- zydium Rady Najwyższej 
dzenfo kontroli kalkulacji ko- garyny, żarówek, cegły. ZSRR, A. Mikojan i przewod 
szt.ów i cen ustalonych dla Wkepremier Szyr zalecił niczący Rady Ministrów ZSRR 
Potrzeb produkcji eksporto- resortom i zjednocz.eniom roz A. Kosygin wystosowali do 

I sekretarza KC PZPR Wł. wej; określenie odpowiedzial- winiłlCie prac nad an.aliZą po- Gomułki, przewodniczącego , 
ności za rzetelność przedkla- równawczą kosztów w ukla- Rady Państwa PRL E. ocha· 
danych dokumentów, zawiera- dzie branżowym, obejmują- ba i prezesa Rady Ministrów 
jących kalkulację wstępną i cym również zakłady przemy- PRL J. Cyrankiewicza depe· 
wYilikową. siu terenowego i spółdzielcze- szę, w której w imieniu KC 

Na ncradzie stwiet'd.wno, go KP'.ł:R, Prez. Rady Najwyż-
. · 1 · l ty szej, Rady Ministrów i całe-że pomiędzy zakładami wy- Nalezy ep1ej wyrorzys - go narodu radzieckiego dzię-

twarzającymd te same pro- Wać nowy system premiowa- kują za przesłanie im serdecz 
dukty zachodzą nieraz bardzo nia pracowników umysłowych nych gratulacji z okazji lotu 
duże różnice w kosztach wy- do obniżania w określonych w kosmos wielomiejscowego 
--------------~ przyip2dkaoh kosztów jednost- statku-sputnika „woschod". 

kowych. wskazał Radzieccy mężowie stanu zy 
. V\Tkepren:iier Szyr . czą jedJtocześnie narodowi 

rowmez. ze progr.amowan•.~ polskiemu sukcesów w budow 
specja<!i'~~cji ~ .k.~ncentra~.:1 \ nictwie. socjalizmu,."'. ~alce 
produkcJL nalezy sc1sle pow1ą- o pokóJ na całym sw1ec1e. 

zać z planowaniem kosztów ·-------------­własnych, gdyż jeS't to naj-

Sprawy ludzi Bernard Sztajnert 

Plotkarze 
• l antyp.lotkarze 

przyumku mi przvjaźń, (llle 
odmówił kqpieli. 

l oto chodzę bru.d.7l(J lub 

Święto Zmarłych 

I znów o zm:ro<lru niebo za.­
czerwieni się od świat.el 
cmentarnych; będzie pach 

nialo jedliną i chrym,ntema.­
mi; żywi pociągną na miej­
sce wiecznego spooz;y11ku 
umarłych. Jak oo roku, w 
smutnej jesien.nej ~enerii po 
płyną łzy i snuć się będi\ 
wspomnienia. 
Dwadzieścia pięć, dwadzieś­

cia lat spoczywa.ja, C!i, co w 
najkrwawszej z wojen oddali 
życie za Polskę. Urodzeni w 
t.amtych dniach wchodzą w 
wiek dojrm.ły, staja, przy ma 
s7ynach, zapełniaja, sale wy­
kładowe wyższych uc-i;ełni, 
współtworzą silę i dobrobyt 
kraju. Na. miejscach, gdzie 
polegli . tamci, na PO<rYtych 
bombami polach, na obróco­
nych w perzynę miastach, na 
barykadach heroimmych zry­
wów, na miejsca.eh Mtlerow­
skich bunkrów; zasieków i ro­
wów, kwitnie nowe życie, 
tętni pokojowa. praca. rosną 
nowe domy i fabryki - sym­
bole te.i prawdy, która mówi, 
że śmierć ta.mtyeh nie była 
da.remna.. 

To prześw<Ia.dca:eytie ta.godzi 
ból po utracie bliskich, z.mjęk 
wa kontury wspomnień. Ale 
nie pozwala. zaJ)6minać o źró­
dłach tego bólu, o pn:ycz.y­
nzeh, które kazały śmierci 
2bierać tak obfite żn.iwo. 

.Jest w nasr;ym trad:ve:vjn:vm 
SVl>ięcde Zmarłych Wiele in­
tymnych W7'rllszeń i przeżyć, 

jest ono świętem pa.mięci o 
tych, którzy uma.rli wC1UJra.i, 
przedwcz<>ra.j, mies.ią.c i rok 
temu, ale ogólnoludzki se11s 
tego święta uwida.czn,ia.ją jesz­
cre, i długo będą uwidaczniać, 
miejsca straceń i groby tych, 
OB zginęli w osta.tniej wojnie. 

Im też, nieznanym i zna­
nym żołnienom, odda.ie w 
tym dnliu hold cała Polska, 
przy ich mogiła.eh pełnią war­
ty honorowe kilkunastoletni 

.... zlerokrot 

\ 

harcerze i dwud'ZJlesto.Jetni żoł 
nier.te, ta.ro płoną znic:z.e z.a­
pa.Jone ręka.mi całego na.ro­
du. 
Mogiły tamtych, co 7..ginęli 

po·twie;rdzają istotną prawdę 
haseł: „Nigdy więcej wojen". 
,,Tylko w po-ko.iu przyszłość 
świa.ta". Cl, którzy czuwaja, 
u mo-gił, te właśnie pnyszłość 
mają zbudować wiedząc, że 
„trzeba z żywymi naprzód 
iść"„ •• 

y w z ro t 
obrotów towarowych 
między Polską i CSRS 

Wczoraj podpisany rostal w 
Pradze polsko - czechosłowacki 
protokół w sprcwic spe<:ja.Ji­
.zacji w produkcji barwników 
i pól'proquktów organicz.'1.ych 
oraz wy'miany towarowej w 
te .i dziedzinie w latach 1966-
1970. Ustala on zakres koor­
dynacji · w budownictwie in­
westycyjnym oraz do roku 
1970 aż 4-krotny wzrost wy­
miany towarowej między Pol­
ską a CSRS. 

Koordynacja inwe&tycji przy 
niesie obu stronom znzczne 
oszczędności, a ponadto przy­
spieszy rozwój i wzrost pro­
dukcji. Każda ze stron. któ­
ra zrezygnuje na rzec:z dru­
giej z budowy jakiegoś obiek 
tu, otrzymuje zapewnienie 
dotyczące zabez:pieczenia jej 
doSltaw wyprodukowar.iych ar­
tykułów. Uniknie się więc 
budowy JX)dobnych z;;kla<lów 
w każdym z obu krajów. 

Wczoraj, I sekret~ KW 
PZJPR - Stehn Jędryszciza.k 
w obecn-OOCi sekretarz.a KW 
PZPR B. Malinowskiego, kie­
rownika Wydziału Ekonomicz­
nego KW PZPR - F.r. Ko­
ciems kiego, I sekretarza KW 
ZMS B. Roguta, przyjął mel· 
dunek brygadzisty Bogdana 
Cichockiego z Łęczyckich Za­
kładów Górniczych o pobiciu 
przez jego bryg~ę. krajowe­
go rekordu d.J;ązei;ua chodru­
ków w kopa.lructwie rud. Re­
kordowy wYTiik wynosi . ~30 
metrów bież. w ciągu m1es1ą­
ca. DotychczasO'WY rekord 
wynosił 450 mb. 

Po' przyjęciu mel<lunh"U w moim mi.eszkaniu nie 
ma lazien-ki i ko­
rzystaj ąc z pozwole­
ni.a Przyjacie·La kq­
pałe<m się w jego 
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kład.zie kqpieLowym przez d.lu 
gie godziny, czek.a:jąc na .swv­
ją koJ.ej1kę i rozmyśl.a.jq.c o po 
tędze plotki. 

I sekretzrz KW PZPR St.efan 
Jędryszczak spot.kal ssię z kie 
rownictwem Łęczyckich Za-
kladów Górniczych. (ms) 

Spotkanie 
kierownictwa Kl PZPR 
z przedstawicielami ZN? 

W sobotę w KL PZPR od­
było się spotka.nie I sekreta­
tarz.a KL M. Tatarkówny -
Majkowskiej i kierownika 
Wydz. Nauki, Oświaty i Kul­
tury KL, J. Pakuły z przed­
stawicielami ZNP w osobach; 
J. Pasieka. A. Królowa, J. 
Zaczek, W. Dembowski i R. 
Rosin. 

W spotkaniu uazestniczyli 
również kurator Okręgu 
SzkOllnego m. Lodzi M. Woź­
niz kowski i :z.-ca kuratora J. 
Wroński. 

Na ·spotkaniu omówiono 
akt'Ua1ne problemy łódzkiego 
nauczycielshva oraz stan przy 
gotowań do obchodów Dnia 
Nauczyciela w Lodzi. 

domu. Otóż kiedyś s•potk<U 
mnie, i4ącego ulicą z ręczni­
Joi-em w ręku, pewien ml.ody 
człowiek - mój Znajomy. 

, , Dokq,d, pa.n idzie" zap y­
ta>l Znajomy. „Do n.aszeg<> 
Przyjaciela., po·siaidającego /a­
ziervkę. GdzieiżbY'm się taik wy 
godnie kqpal? Gdybym utra­
cił Jego PrzyJa.źń i oo!Stęp do 
laztenki, żyłbym chyba w bru 
dziel" 

Po tygodni-u dosl:rzeglem; 
że Przyj.aciel niechętnie u.>i­
dzi moje kqpiel.owe wizyty. 
Zaprzestałem kąipi.eli, a Przy­
jaciel s.potykany na mieście. 
powiedział mi, że przyJaźń 
moja jest nieszczera i imtereo­
soW11X!, chod.zii mi W!J/4cżnie 
o kq.pieLe - tak P<>Wied.ział 
mu Znaj.omy, będący jego, 
mojego PrzyjG>CieW. Przyjacie­
lem. Ponieważ ja bylem Przy­
jacielem mojego Przyja.ci,ela, 
a tylko Znajomym Znajome­
go, usi>lowal.eim ~ u,spra.wie­
dli.wiić mówi.ąc, że to były tyl­
ko żaTty. Przyjaciel uwierzył 
moi.:n usprawiedliJ!.v.ieniom, 
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PLo~ka z kq.pie·/4 należała 
do plotek półprawdziwych; a 
te są najbardziej chyba ja.do­
w.ż.te , i. groźne, najtrudnie;sze 
do siprostowan.ia. 
Niełatwo jes.t zostać czyn­

ny·m antypl.otkarzem. An.ty­
plotka'Tz, to wcaie nie ten, 
kwry prootuje pLotki. Anty­
plobka-rz dział.a czynnie, wma­
wiając l-udzk>m, że .są sobie 
wzajemnie życzltwi. Samt by-
1.em · kiedyś antypLotkalrzem. 
Dyrektorowi pragnącemu usu 
nąć kierownvka mówiLem, że 
to człowiek niezwykle mu od­
dany, ki.erowntkowi pragnlłCe­
mu wygr11źć dvreoktora, wma­
wialerm, że, jak wt..<>m dobrze 
z tajemnych zwi.erzeń, dyrek­
tor cen·i go i lubi i krzq.ta .się. 
przygotou.ntjąc dlań awans. 
Maszynistce, mena.widzącej .se­
kretarki, mówiłem, że .sek1'e­
OO;rk.a p0<piera. ją i chwali 
przed dyrektorem - seik.retar­
ce z pogard.ą pa•trzącej n.a ma 
szynistkę wmC1Jwialem, że ma 
szynis•tka żywi do niej nie­
śmiałą przyjaźń. Antypbotkar­
.stwo wprawifne śmiał.o, z po­
lotem., z wyobraźni.ą jest za­
jęciem wysoce oplacalnym. 
Dyre•lotor ra4 wyznaczył dLa 
mnie premię. Sekretarka obda 
rzała mnie czarownym u.śmi.e­
chem, a ma.szyni.sbka bez lw-
1,efk;i pisała moje pisem,ka. 
Cóż z tego, że ju.ż od go­

dziny siedzę brudny w Miej­
s•kiej Łaźni. Wiem., ź>e Zoo­
jomy jes·t życzfrwy Przyjacie­
l.owi, że ja jes.f;~ życzliwy 
jeanemu i drug-iem.u i ta•k bez 
kmlca - -wiem. Wy wszy.s'Cy, 
którzy czytacie ten feli.eton, 
jesteśeoi.e życzl-ilwi aut.o-rowi i 
sobie nawzajem., a pisząą, tel 
siowa jest żvczUwy Wam 
wszystki•m. Wie>m o tym z ca­
lq. pewnością z naijbardzi.ej 
po.wa.żnych iród.el. 

Za.wód pa.rody-sra. Pry-
watnie - mlodz.iau. średniego 
WZT06tu, ciemnmvłosy, bez 
znaków sz.c7ególnyoh. W ży­
ciu sceniC'Zlllym - J:imm, tu 
trudniej o charakterystykę. 
Ra.z pod·obny j·est do Anny 
GCTman, innym razem do 
Armstronga. Zmienia. sposób 
mówienia, porusza.ni-a się, 
zmienia skalę głosu od· piskli­
wego so·pranu do głębokiego 
basu. Po co to robi? 

- Do mego obecnego zawo­
du popchnęły mnie niepowo­
dze·nia życiowe. Po prostu 
wielu ludzi orzekło, że nie 
umiem robić nic innego. Z:r 
cząlem studia w 1956 roku w 
Państwowej Wyższej Szkole 
Tea.tralne.i w Lodzi, al-e uraz 
mni-e pogna>!o do wairszaw­
l'lkiej PWST. na wyidzial estra. 
dowy. Stamtąd wyrzucili mnie 
bardzo szybko, bo się nie 
rozwijalem aktorsko. Wyjecha 
lem więc do Jeleniej Góry i 
w tamtejszym teatrze grywa­
łem „ogony". Równocześnie 
próbowałem dwa razy zda­
wać egzzmin eksternistyczny. 
Nic z tego n.ie wyszło. Życzli­
wi tłumaczyli: czy koniecznie 
musii.sz zostać aktorem? Prze­
cież jest tyle innych zawo­
dów na .,a"' ... 
Załamałem się .i za wszel~ 

Slllutne jest 
paro()ysty 

• • 
zyc1e 
-

uu;aża Andrzej BqchoUJ§hl 
ką cenę chciałem w wojsku 
utulić swój żal. Na komisji 
poborowej powiedz.i.ano m1 
jednak, że do wojskz też się 
absolutnie n.ie nzdaję. I oo 
by pan na moim miejs.cu z.ro­
bił? 

- Sa.mobójstwo? ... 
- Nie, skądże?! Wstąpilem 

do kabaretu, a później do ze­
społu estrady wroclawskieJ. 
Tam też mi się nie powiodło. 
Mi alem fatalne recenzje. 
Wszystko się przeciw mme 
sprzysięgło. 

- I oo, spróbował pan ja­
kiegoś innego zawodu na 

a"? 
" - .Nłe. został-em kierowni­
kiem klubu w Bydgoszczy. 
Pra.cowaiem na. tym ekspono-

wanym stanowisku bardzo 
krótko - pięć miesięcy. Na 
kolejną zmianę w życiorysie 
wplynął fakt, że przywan-0 
mi I miejsce w kor.kursie pio 
senkarzy organizowznym w 
Bydgosz,~zy. I znow . trafiłem 
do zespolu est.redy. 

- I znów - niepowodzenie? 
- Prawie, ale ni-ezupeln1e ... 

T<m bowiem odkryto. że ja, 
jako ja, nic nie zrobię. Pora~ 
dz.ono mi, żebym zosial kims 
innym ... 

- ? 
- Zacząlem naip1erw uda­

wać Nataszę Zylską. Ludn11!~ 
J<ckubczak. później Danka, 
Kurtycza, Edith Piaff. A po­
tem jeszcze inne osoby. I to 
mi już poz.ostało. Może pan 
n2pisać, że udając innych szu­
kam samego siebie . 

- Jak pa.n są,d7j - kiedy 
się pan odna.j(lz.ie? 

- Ni-e mam pojęcia, ciągle 
bowiem trafia się ktoś co 
naśł<<lowania. Smutne jest 
życie parody&ty. Choć przy­
znam, że oslod.zilo mi je zło­
żenie w roku 1002 e·gzaminu 
eksl·ern.istycznego. Dręc:zy mrue 
jednak myśl - czy <by na 
pewno zdałem go j:::. jako ja, 
czy też jako kl-OŚ inny. A w 
takim razie - czy ten egza­
min iest ważny? 

- Chyba ważny. Slueba pan 
pn1ecież bra.w, jakie pan do­
sta,ie po występach •.. 

- Tak, ale czy to ja je do­
staję? 

Rozmawiał 
JERZY KATA.RASI:RSKJ 

, 



:GratulacJe z Polski 
Z okazji przypadającej w 

dniu dzisiejszym 10 rocznicy 
rozpoczęcia rewolucji algier­
skiej, przewooniczący Rady 
Państwa E. Ochab wystosował 
depeszę gratulacyjną do prezy­
denta Algierskiej Republiki Lu 
dowo-Demokraitycznej Ben Bel 
li. 

Min. spraw zagr. A. Rapacki 
prze&łał z tej samej okazji de­
peszę gratulacyjną do mln. 
&praw zagr. Algierii A. BU!tef 
liki. 

Wywiad Ben Belli 
dla TASS 

Włókniarze Widzewa 
uczcili Wielki Październik 

Sztandar 
dla WZPB 

przechodni 
I Maja • 1m. 

Wczoraj w sali Państwow<:!- produkuje w stosuilliku do ro­
go Teatru Nowego odbyła się ku 1958 o 29,5 proc. prv:dzy 
akademia zorganizowana przez więcej, a Cienkoprzędna o 
WZPB im. 1 Maja. Uroczy- 14.5' proc. Trzeba też podkre­
stość poświę<:ona byla 47 ślić, że 102 pracowników po­
rocznicy Rewolucji Paźd:zier- siada odznaczenia państwowe 
nikowej. Przybyli na nią licz za swą pracę, a 90 odznaki 
ni pracownicy zakładu, a przodownika pracy. W czasie l 
także zaproszeni goście, a uroczystości pięciu brygadom 
wśród nich: M . Tatarkówna- nadano tytul: Brygady Pracy 

J. Cyrankiewicz 
na Śląsku 

-
Wczoraj przebywał na Sląsku 

członek Biura Politycznego KC. 
PZPR, premier J. Cyrankie­
wicz. 

. Wraz z członkiem Biura Po· 
litycznego KC I sekretarzem 

·KW PZPR w Katowicach - E. 
Gierkiem oraz członkiem Ra­
dy Państwa, przewodniczącym 
Prez. WRN - J. Ziętkiem, pre 
mier zwiedził wystawę „Woje­
wództwo katowickie ~ 20-leciu 
PRL". 

Następnie J. Cyrankiewicz 
wraz z towarzyszącymi mu oso 
bami udał się do Sosnowca, 
gdzie zwiedził osiedle mieszka 
niowe. 

w godzinach popołudniowych 
J. Cyrankiewicz spotkał się z 
członkami Sekretariatu KW 
PZPR w Katowicach. 

We wtorek Ameryka.nie 
wybierają prezydenta 

W-e wtorek; 3 listopada, o- partii demokratycznej mogą li· 
kolo 75 milionów Ameryka· czyć na 60-70 proc. głosów w 
nów uda się do urn wybor- 48-46 stanach i tym samym 

na poparcie od 360 do Al elek 
czych, aby dokonać -wy;borll torów.; 
prezydenta, wiceprezydentai * ~ * 
35 senatorów; 435 członków Prez:ydent Johnson gwal-
Iz.by Reprezentantów, 25 gu- rownie zaatakował w śrOOę 
bernatorów oraz blisko 8 tys. wiecrorem na wszystkich 
przedstawicieli władz stano- f'l'ontach program Goldwater.a; 
wych i lokalnych. Liczlba. z.a- oo;karżając go w swym ootat­
rejestrowanych wyborców się- n1m wielkim wystąpieniu 
ga 89 milionów, a. osób w przedWJ'borczym o chęć z;nisz­
wieku uprawniającym do gło czenia „podstaw wolności a-
sawania jest 114 milionó-.,v. merykańskiej". 

Normalnie frekwencja• w---------------

Nie przyłączając :sl.ę do źad­
nych bloków, wybraliśmy so­
cjalizm - o&wiadczył m. in. w 
wywiadzie udzielonym algier­
skiemu korespon4entowl A.gen 
cji TASS prezydent Algierskiej 
Republiki Demokratycznej i Lu 
dowej Ben Bella. 

Majkowska - I sekretarz KL 89<:ialistycznej., (Kl) PZlPR, W. Koakietek - wice- __ .::.:..::.:=:.:::...:.:.._:.::._ ___ _:_.....:.. __ ..,.. ____________ -I 

wyborach amerykańskich jesl 
słaba, jednakże rok bieżący 
może stanowić wyjątek. Spo­
leczeństwo amerykańskie jest 
bowiem dość wyraźnie po.. 
dzielone i swi przed wybc>­
rem między kontynuowaniem 
dotychczasowego kierunku po­
lityki wewnętrznej i zagra­
nicznej, faworyzowanym przez 
adminisitrację demokratyczną, 
a zasadniczą zmianą tego kie­
runku, propa.gowaną przez 
zwolenników Goldwat&a. 

ZSRR nawlą!e 
stosunki dyplomatyczne 
z Zambią 

Wierzymy również w zasady 
pokojowego wspólisbn.ienia i w 
swobOd-ne zbliżenie między 
wszystkimi pai\stwami. 
związek Radziecki - stwier­

dził następnie Ben Bella -
zawsze uoz1elał poważnej po­
mocy w rozwoju naszej gospo 
dar ki. 

.De Gaulle 
przyjął Buteflikę 

W sobotę w godzinach przed 
połudruowych prez. de Gaulle 
I>rzyjąl algierskiego min. spraw 
zagr. Buteflikę. Min. algierski 
przekazał prez. Francji pismo 
od prez. Bert Belli. 

Buteflilta wyraził nadzieję, 
że ostatnie kontakty francus­
ko-algierskie d'OStarczą nowe­
go impulsu dla współpracy 
między obu krajami. 

minister MPL oraz J. Spy­
chalski - prizewodniczący ZG 
ZZPPLiS. 

Po referacie p00więoonym 
pamięci 47 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej 
wicemin. W. Kakietek oraz J. 
Spych.a.Iski wręczyli przedsta­
wicielom zakładu sztandar 
przeah-O<lni. wobyty przez 
załogę WZIPB im. 1 Maja we 
współzawodnictwie pracy W 
I pólroc:z:u br. 

Na przestrzeni ostatnich lat 
znacznie wzrosła w W•Z.PB 
wYdajm.ość -pracy. Wysta'l'czy 
dla przykładu rpodać, że np. 
przędzalnia średnioprzędna 

Ponad 6 mln. kołchoźników 
otrzyma emeryturę 

w ZSRR trwają przygotowa­
nia do wprowadzenia z dniem 

Preml·er RodezJI Płd. io~~b~zź~~l!~5 r. emerytur dla 
W całym kraju emerytury o-

od k 
I 

trzyma w 1965 roku prawie 
mauJJa spot an1a sześć i pół milio<na członków 

kołchozów. 

z przywódcami ludności ------
murzyńskiei 

Rremier rządu Rodezji Płd. 
Smith oświadczył, że nie 
weźmie udziału w konferen­
cji :\ooru;.ty!Wcyjnej. na której 
byliby obecni afrykańscy 
przywódcy Nkomo i Sit.hole. 
Jak :z.resztą wiadomo, obaj 
wymienieni s.ą obecnie uwię­
zieni pr:z.ez władze ;rodezyj­
skie. 

. " 

Asmmauta z~łnał · 
w katastrofie 

Theodore Freeman, należący 
do grupy astronautów amery­
kańskich, którzy szykują się 
d-o latu na Księżyc, zginął w 
sobotę w katastrofie lotniczej 
k_-oło miasta HoustOl!I. 

Prawdopodobnie przyczytl;\ ka 
tastrofy odrzutowca naddtwię­
kowego była mgła. 

3 osób nie ŻJJiiP. 

Hura2an nad svcvlia 

Dnia 31 paźd~emtika 1964 
roiku, po dlugotrwiałej choco­
bie, 7llDM"l 

GRZEGORZ ORŁOW 
profesor 7JWYWĄJny 

Państwowej Wy-°LS'Lej Szkoły 

MueyC'/llleJ w Lodrni. 

o czym za.wtiJada,m~ą 

ŻONA, SYN; SYNOWA 
i RODZINA 

17206 g 

Tow. EDWARDOWI NIKO­
DEMSKIEMU, przewodniczące­
mu rady zakładowej, szezere 
wyrazy współczucia z pÓwo­
du śmierci 

MATKI 
składają 

DYREKCJA, PODST,; OR­
GANIZACJA PART„ RA· 
DA ZAKŁADOWA i RA· 
DA ROBOTNICZA ZPJ 
im. W. WROBLEWSKIEGO 

. w ŁODZI 

Nad południowym wybrze- lill ____ „ ____ ii55iii72illikil! I 
żem Sycylii przeszedł w so- Dnia 31 ;aździer:nika 1964 r. 
botę huragan o wielkiej &ile. zmarł po długiej i ciężkiej 
Wedlug pierwszych informa- chorobie 
cji, zginęło 8 osób, a około 
100 zostało r.ainnych. Szcze-
gólnie dotknięte są Olkollice 
Santa Croce Camer.ilna, gdzie 
!PTZeS?llo 150 domów z.ostalo 
zburzonych lub p0ważnie u­
szkodzonydi. Wiele kutrów 
rybackich znajdowało się w 
czasie huraganu na pełnym 
morz.u i :istnieje obawa, że 
zatonęły. Aktja :ratunkowa 
trwa. ' 

W poniedziałek wypłata 
ObliiaCJI ftPRSP 

Uk2zala, się jW: tabela u­
rzędowa obligacji Narodowej 
Pożycz.ki Rozwoju Sił Polski, 
wydoi;ow.anych w październiku 
br. w Wai!'Szawie. Wszystkie 
oddziały PKO i NBP rozpocz­
ną realizację wyl<J6QW'allych 
obligacji. 

Dnia 30 październik& 1964 
roku, po dług<ich i ciężkich 
cierpienia.ob, zm.vł, pn&­
żywsey lat 65 

S. t P. 

STANISŁAW 
I 

WOZNIAK 
Pognieb · odbędzie się dnlia. 

2 listopada, br. o godri:. 14.30 
z klalplicy e:menta.rneJ na. Za­
niewie, o czym powła.lłaania­
jl\ pogrąreni w gh:ooklm 
s:nutl!;u 
ŻONA, SYNOWlĘ, SYNOWE 

i WNUCZKI 

GRZEGORZ . ORŁOW 
znakomity artysta - pedagog, 
profesor zwyczajny PWSM 
w Łodzi i PWSM w warsza­
wie, b. dziekan Wydziału Wo­

I 
kalnego naszej uczelni. 

Odznaczony Medalem X-lecia 
PRL, Krzyżem Oficerskim Or• 
deru Odrodzenia Polski i Od• 
znaką Honorową m. Łodzi. 

W zmarłym tracimy szla· 
chetnego człowieka, nieodżało­
wanego kolegę, prawdziwego 
przyjaciela młodzieży, wybit· 
nego specjalistę, wychowawcę 
kilku pokoleń wokalistów, 
wyjątkowo zasłużonego dla 
sztuki polskiej. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
3 listopada br. o g-0dz. 15 na 
Starym cmentarzu katolickim 
przy ul. Ogrodowej. 

REKTOR, SENAT, PROFE· 
SOROWIE, ADl\'.IINlSTRA· 
CJA i STUDENCI PWSM 

w ŁODZI 
5577 k 

Dnia 30 paźdtlliemika. 1964 
raku, zmarla,, pr:reżywmy 
la.i; 73 

S.tP. 
mg:r 

Ludgarda Czaczkowska 
z doonu MAKSIEJEWSK,~ 

rencistka., 
b. długofotnia. praoownica 
lódzkiiej slutby 2ldirowia.. 
Pogrzeb odbędziie się dnia 

2 listopada br. o gocl!Ł. 15.30 
z ka.plicy cmentarmej na 
Mani; o czym poiWiiada.mia­
ją p0<grążeni w glęb<l'kiim 
smutku 

CÓRKA, SYN, SYNOWA, 

~~1~7228~~g~~~~~~~~~~R~O~DmZiiiiilNBAiliiirPRZYJACIELE 
2 DZIENNl·K ~ Dl'. ~1 -(5570) 

Górnicy łłRF proleslujq 
przeciw zamykaniu kopalń 

Radziecka delegacja rządowa, 
która przebywała w stolicy 
Zambi< z okazji proklamowa­
nia n.ieI>Odległości tego pań„ 
stwa, odbyła S»otkania z mę­
źami stainu nowej republiki. 

Atmosfera demonstracji i 
protes:tu opanowała w sobotę 

Handel Japonii 
z krajami 

. socjalistycznymi 
Przed,;;tawiciel japońskiego To 

warzystwa Współdzlałan<ia w 
Rozwoju Handlu Międzynaro­
dowego oświadczył w sobotę, 
że d-o końca roku bieżą<:ego 
WY'miana towarowa między .Ta 
»onią a krajami socjalistyczny 
mi osiągnie według przewidy­
wań sumę 900 mln dolarów. 

W Boliwii panuje 
względny spokói 

wiele miast Zagłębia Ruhry 
w odpowiedzi na groźbę 
zamknięcia przez prz.emyslow­
ców szeregu kopailń węgla. W 
licznych wiecaoh protesta­
cyjnych uczestniczyli również 
politycy z miej'Scowości gór­
niczych, Wielokrotni-a górnicy 
mucali hasło zorganizowanja 
marszu protestacyjnego do 
Bonn. Chociaiż nie znana jest 
jeszcze dokładna liczba ko­
palń zgłoszonych do zamknię­
cia, mowa jest o . 25 szybach 
o wydajności rocznej około 
30 miltonów ton węgla. 

---------- - -
. Zderzeałe samotet6w 

Dwa wojskowe samóloty 
transportowe zderzyły się 
wczoraj n.ad stanem Georgia 
w czasie ćwjc:zeń. Zginęło 
6 lotników. 

Wybory prezydenta i wice· 
prezydenta są pośrednie. W 
każdym stanie glosuje się na 
elektorów, których liczba rów­
na się liczbie wybieranych 
przez dany stan senatorów i 
czlonk6w Izby Reprezentantów. 

Wyniki badania opinii publicz 
nej świadczą, że kandydaci 

Z pobytu Erkina 
w Moskwie 

Min. il()r.aw zag.r. ZSRR, A • 
Gromyko i mion. spraw zagr. 
Turcji, "F. Erldon omówili wczo 
raj zagadnienia stanowiące 
przedmiot obopólnego zaintere­
sowania i dotyczące stosunków 
radziecko-tureckich. 

W wyll11ku odbytych rozmów 
osiąg•nię.t-o I>Qrozumienie w spra 
wie nawiązania stosunków dy­
plomwtycznych między ZSRR 
a Zambią. 

H'spólpraca 
naukowo-techniczna 

ZSRR-Jugosławia 
W Belgradzie podpisano pro­

tokół 12 posiedzenia radziecko­
jugosłowiańskiej komisji do 
spraw współpracy naukowo­
technicznej. Protokół przewidu 
je współpracę w wielu gałę­
ziach produkcji, a w szczegól­
ności. w przemyśle maszyno­
wym, chemicznym, elektrotech 
nicz,r\ym, w metalurgii czarnej 
l kolorowej, transporcie, bu· 
downictwie i roln:i.ctwie, 

* Opozycja źąda ustąpienia Estenssero 
* Proces przeciwko gó~11i,kom 

Po wizycie u mirustra A. Gro 
myki min. F. Erki.n. odwiedzlł 
mauzoleum Lenina, gdzie zło­
żył wieniec. 

Rozruch bloku 

Wybory prezydenckie 
w Pakistanie 

Wczoraj rozą:>aczęły się wybo 
ry prezydenckie w zachodniej 
części Pakistanu. Wybory w 
Pakistanie Zach. trwać będą IO 
d111i, a w całym kraju ok. 3 ty­
godni. 

W Boliwii po kilku dnidch 
ostrych rozruchów · ·antY'l'"2lądQ- · 
wych zaipanO'Wail: w · . rol:>otę 
wz~lędny sp-Okój, chociaż sy­
tuacj.a jest nada-I naipięta, a 

włE-dze trzymaj-ą w pogoto­
wi'll policję · i wojsiko. 

· ·w oota,tnloh starciach ' z Si- I 
łami rządowymi i opozycją 
2lginęlo około 20 O'SÓb. Do­
woo:zrtwo armii ogłosiło, że w 
akcji przeciwko demoostran­
to!Il zginęło dwóch żołnierzy 
oraz że górnicy zatrzymani w 
czasie walk w Oruiro staną 

o 
w 

125 .MW mocy 
„Adamowie" Wybory prezydenckie rozpo-

. częte wczoraj są pierwszymi 
jakie przeprowadzi się w 17-
letniej historii niepodległego 
kraju. -SfJKCES'ł' 

Filharmonii larodowe) 
w USA , . „ ,-c 

:,, ..... r.'"· "' • pi;z.ed 19ądęm. 

Budowniczowie najmłodszej 
w kraju siłowni przysitosowa­
nej d<> pracy na węglu bru­
natnym - elektrowni_ „Ada­
m<iiW" w pow. Tureil>: - za­
meldowali w soootę o rozru­
chu I bloku energetyCZiltegó o 
mocy 125 MW. 

Francja i NRF 
produkują 
wspólną brofi Kontynuując tournee . arty­

styczne po USA orkiestra sym 
fonicZ'lla Filharmonii Narodo­
wej pod batu.tą St. Wisłockie- · 
go i z udziałem naszych =a­
komitych · solistów, Wandy Wił 
komi<rskiej i Wł. Kędry dala 
w okresie 21-28 października 
5 dalszych koncertów spotyka 
jąc się wszędzie z erttuzjastycz 
nym przyjęciem li=nie ze<>ra­
nej publlcznośei i z uznaniem 
recenzerutów muzycznyeh. 

Przedłużenie sesji 
„Komitetu. 24" 

Komitet ONZ do walli z 
kolonializmem tzw. „K10mi­
tet 24" postanowił przedłu~yć 
swoją obecną sesję do 13 li­
stopada. Komitet :z;ajmie sic; 
jesz.cze rozpatrzeniem proble­
mu niepod~eglości wyspy Mau 
ritius, wyspy Sw. Heleny, 
wysp na Pacyfiku, terytoriów 
zależnych na Antylach, pro­
tektoratu Aden oraz; rozpatrzy 
raport swego podkomitetu w 
sprawie Gujany Br.yt. 

Stan wyjątkowy 
w Puebla 

W mek,s.ykańsklm mieśtje 
Puebla po kilku starciach po­
licji ze Sltudentami wprowa­
dzono stan wYJątkowy, 

W czasie piątkowego ataku 
policji na demonstracj~ situ­
dencką, której uczestnicy do­
magali się ustąpienia· gu.ber­
naitora stanu, kilka osób od­
niosło rany, 

„ODY • 177" 
zatonął 

Z nie ustailonych przyczyn 
kuter rybacki „GDY-177" 
spłoną?, a następnie zatoną! 
na. łowiSku obok Krynicy 
Morskiej. 3-osobowa załoga 
rost<:ła uratowana ;przez znaj­
dującą się w pobliilu jednost­
kę rybacką. 

Heye poda się 
do dymisji? 
Wiceprzewodtniczący Bundes­

tagu .T.aeger wezwał w sobotę 
peJ.nomocnika parlamentarnego 
do spraw aranii Heyego do u­
stąpienia. Heye - jak wiado­
mo - skrytykował klikakrot­
nie w ostatnim okresie stosun 
~\ p~ując~ ~ ,Bude~we.hą~. 

W srolicy Boliwii., La Paz, 
zapa:h.owal w · sobotę pozorny 
spokój. Wcześniej jednak po­
licja stoc:z.yia bitwę ze studen­
tami, którzy zabarykadował; 
si.ę na t€'renie uniwersytetu. 
Trzy osoby zginęły, a co naj­
mniej 15 odniosło rainy, Osta­
tecznie policja zajęła uniwer­
sytet, 

Partie opozycyjtlle ogłosiły 
oświadczenie stwierdzające, że 
tylko ustąpienie pre.:. Estensso 
ro może zapewnić spokój w 
kraju. i zapobiec dalszym wal 
kom, ale prez. o:r;najmił w 
przemówieniu r,adiowym, że :nie 
zamierza ustąpić. 

Premiera 
„Przedwiośnia" 
w Warszawie 

100 rOC2lllicę urodzin St. że­
rotnl>kiego uczcił w sobotę 
Tea<tr Powszechny w Warsza­
wie premierą „Przedwiośnia" 
w adaptaeji dramaturgicznej .T. 
Adamskiego, inscenizacji i re­
żyserii A. Hatt'l uszkiewieza, za­
razem z.nakomitego odtwórcy 
roli Cezarego Baryki. 

Dredzie B. Russella 
Słymi.y filozof bTytyjskl, Ber 

trand Russell wystosował spe­
cjalne orędzie na ręce prez. 
.Tohns01na, wzywając go, · aby 
przyczY'Jlił się do anulowania 
wyrooków śmierci, wydanych 
na 3 patriotów południowowiet 

namskich. Podobne orędzie Rus 
sen przesłał władzom połuiin.io 

wego Wietnamu. w orędz1u 

słynnego fllozo~ czytamy, że 

wykO\Tlam.ie wyroku śmierci spo I 
woduje zaostrzenie sytuacji w 
Wietnamie płd. 

_............ 
Sudan 

Posiedzenie 
nowego rządu 

W piątek wieczorem odby­
ły się dwa posiedzenia nowe-
go rządu Mlldań-skiego. Jak 
poinfomiował premier El 
ChaJifa, omawiano metody i 
środki wpr-owadzania w życie 
porozumienia między armią 
i Zjednoczonym Frontem Na­
rodowym. Premier zapowie­
dział, iż realizacja porozu­
mienia rozpocznie się natych­
miast po zaprzysiężeniu człon 
ków gabinetu. 

Utworzenie tymcmsowego 
rządu sudańskiego złagodzi­
ło ostry kryzys wewnętrzny, 
który trwał 10 dni. 

Adenauer odfl11edzi 
de Gaulle'a 
Przewodniczący zachodnio-

niemieokiej CDU i były kan­
clerz Adenauer w czasie swej 
wizyty w Paryżu w dniu 11 
listopada br. spotka się z 
prezydentem de Ga'lrl.le'em w 
charaiklterze specjailnego wy­
słannika kanele=. NRF, Er­
h~rda.. 

Poiar w domu 
starców 

Siedmiu pensjonairiuszy domu 
sta.rców w Coiusa spaliło się 
żywcem podczas pożaru, kitóry 
wybuchł w pensj011acie. wszys 
cy oni md.eli p~zeszlo 70 lat a 
n.ajsitarszy z nich - 93 lata. 

Podczas pokazu nowej broni 
i urządzeń na poligonie Sarta 
ry, armia fra•ncuska p<> raz 
pierwszy publicznie zaprezenrto 
wała w tych dniach niektore 
wyprodukową111e wspolnie przez 
NRF i hancję rodzaje broni 
i U!r.:ądzenia obronne przeciw­
ko saimolo-tom i cwłgom. , 
Smierć w płomieniach 

W wiosce połorionej w po­
bli-żu Port Har-court (Nigeria) 
wybuchł pożar, w którym 
8 06Ób ponioo-ło śmierć, a ;;o 
doznał.o poważnych obrażeń. 

Polskie 
urządzenia telewizyjn,e 
pracują w ZRA 
i Bułgarii 

Dobrze spisują się polskie 
tory kamerowe (na jeden tor 
składa się, oprócz kamery, kil 
kanaście innych urządzeń) i róż 
ne urządzenia studyjne War­
sza~kich Zakładów Telewizyj 
nych, zainstalowane w ośrod­
kach telewizyjnych ZRA i Buł 
gari!. Polska, do niedawna im­
porter - staje ~ię coraz poważ 
nliejszym eksporterem telewi­
zyjnych urządzeń oraz apara• 
tury telewizji przemy~łowej. 

W 1962 r. uzyskaliśmy za ten 
sprzęt 45 tys. zł dew„ 1963 r , 
przyniósł już 163 tys. zł dew„ 
a w br. wpływy przekroczą 700 
tys. zł dew. 

USA dokonały 
podziemnei 
iądrowei 

próby 

Na t>Oligonie w stanie Neva-
da USA doko·nały wczoraj »od 

Wl•etnam Płd ziemnej próby jądrowej. Siła 
• wybuchu nie przekraczała si-

---------- ły wybuchu 20 tys. ton tro-tylu. 

Rowy ·rzqd będzie kontynuował Kronika 
walkę z partyzantami - dh, 

Nowy premier Wietnamu płd. tendencjom neutralistycznym. - WY pa OW 
Tral!lJt Van Huong, został w so Wypowiedział się on na rzecz 
botę formalnie zatwierdzony n.a oddzielenia religii od polityki 
to stanowisko przez Radę Na- oraz zapowiedział usprawnienie 
rodową, po wysłuchaniu przez i oczyszczenie aparatu rządo­
czlonków rady programu pali- wego. 
tycznego nowego premiera. 
Huang oświadczył, iż będzie 
kontynuował waLkę zarówno 
»rzeci.W\kQ par.tyZ'!'ll>t9.m, , ją~ i 

Szczegółowy program ma z-o 
stać opracowany już P:Q. :ut~­
!;Zeni~ rząd:ia,. 

Wczoraj w domu przy ul. 
Piotrkowskiej 75 miał miej­
sce tragiczny wypadek. 54-let­
ni S. P„ będąc w stanie nie­
trzeźwym spadł ze schodów 
w wyniku czego zmarł. 

(rł.W) 
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Siedziałem u Hemertów1 
gdy przyszła pani Marta Ko· 
wacsowa. Pani Kowacsowa 
miała prośbę Ilio sąsiadki -
chociziło o przypilnowanie 
tilziecka. Ponieważ mąż uzy· 
skał tytuł doktora. więc we­
dług przepisów muszą oby­
dwoje zmienić lliowody os~ 
bis te. 
Widząc moje zdziwienie He 

mert wyjaśnił, że obecnie pa 
ni Marta będzie miała doku­
ment opiewający, że jest „do 
ktorową Kowacs Lantosz~ 
wą••. Dosłownie - nie Marta 
lecz Lal'!toszową, jako że kil­
ka lat temu została poślubi~ 
na przez Kowacsa Lantosza. 

W taki to sposób wtargnąłem 
w pełne zaskaku.iących „innoś 
ci" zwyczaje Węgrów. To praw 
ne przypisanie do nazwiska J 
imienia męża nie jest zreszta 
jedynym faktem, świadcząc3•m o 
zakorzenionych jeszcze głębo• 
ko stosunkach patriarchalnych. 
Wśród starszej generacji do 

• • 

(Korespondencja własna) 
dziś zachowała się tradycja, że 
żona mówi do męża przez 
„ WY"• on zaś do niej przez 
„ty". 
Władczy stosunek mężczyzn 

można zresztą zaobserwować i 
na co dzień w drobnych na 
po".ór faktach. Np. na ulicy 
stoi grupa mężczyzn, między 
k_tórymi jest jedynaczka - ko 
bieta. Podchodzi znajomy. O· 
c_zywiście przywita się naj· 
pierw ze wszystkimi mężczyz• 
nami a dopiero na . końcu z 
kobietą. 

Tak, tak - co kraj to oby 
czaj! Tych zaś nie brak w 
małym Szegedzie. Siedziba 
wyższych uczelni - miasto to 
szczególnie - hołubi zwvczaje 
studenckie I przez palce pa­
trzy na wvbryki młodych. Do 
najbardziej uświęconych tra­
dycją należy święto pożegna­
nia szkoły tzw. ballagas. W 
ostatnim dniu wykładów ucz-

niowie szkól śreanich wędru 
ją po mieście, odwiedzając 
domy swych profesorów. Pod 
każdym zaś śpiewają ulubi~ 
ne piosenki nauczyciela ' 
wznoszą okrzyki na jego 
cześć. Profesor zaś jest zob~ 
wiązany zapalić zapałkę, da­
jąc tym znak. że jest i sły­
szy. 

Po ballagasie następują 
egzaminy, ban"kiet l... znow 
egzaminy na wyższe uczelnie. 

Czas egzaminów to dla Sze 
gedu okres małego trzęsienia 
ziemi. Dyskusje, sprzeczki... 
Na wystawach sklepowych wi 
szą fotografie abiturientów i 
informacje o terminach ich 
egzaminacyjnych bojów ... 

• • • 

ei), to w dwa Jata później 
ksztalto wał się Oil Już iylko 
w granicach 2,1 promila. . A 
więc dzieci - to dla Węgrów 
źródło rozwoju kraju, podnie· 
sienia produkcji i dobrobytu. 

Niektórzy na Węgrzech ca­
łe zło zwalają na tzw. uświa 
domienie. Inni znów obwinia­
ją młodzież. że jest egoistycz­
na i pozbawiona zupełnie u­
czuć macierzyńskich. Rzeczy­
wiście, młodzi chcą żyć wy­
godnie i dostatnio, ale nie 
znaczy to, żeby się odżegny­
wali od potomstwa. Uwaiają 
tylko, że dzieci nie mogą być 
równoznaczne z wyrzeczeniem 
się (zwłaszcza ze strony ko­
biet) nauki, pracy, życia to­
warzyskiego. A niestety, wciąż 
jeszcze jest to udziałem młC' 
dych matek. Młodzi zwracają 
też uwagę na istniejące trud­
ności mieszkaniowe, mal~ licz 
be przedszkoli i żłobków itp. 

Maln kto wie, że Lódź - miasto przemysłu - ma 
liczne grono poetów. Wśród nieb sporą grupę stanowi 
poetycka młodzież. Z jej dorobkiem pragniemy zapoz· 
nać naszych Czytelników. 

Oto wyjątek z wypracowa· 
nia 17-letniej węgierskiej u­
czennicy: „Nie wyobrażam so 
bie szczęśliwej rodziny bez 
dzieci. Dużo dzieci to duże 
szczęście". Sformułowanie to 
stanowić może doskonale mot 
to albo I podsumowanie dys­
kusji, która toczy się na Wę­
grzech właśnie na temat dzie 
ci. Mały przyrost naturalny 
(Węgry znajcl.ują się pod tym 
względem na jednym z ostat­
nich miejsc w Europie) gr~ 
zi tra1ticznyn1 w skutkach ni­
żem demograficznym. 

Ogólnowęgierska · dyskusja 
sprawiła to, że władze posta­
nowiły podwyższyć o ponad 
50 tys. ilość mieszkań plan~ 
wanych na najbliższe lata. 
Poza tym zwiększono kwoty 
przeznaczone na buclow.; 
przedszkoli i żłobków. Rów­
nocześnie. od ręki przedłużo­
no <io 20 tygodni urlop ma­
cierzyński i wydatnie zwięk­
szono zasiłki rodzinne. Mło­
de matki objęte też zostały 
przywilejem.' 7-godzinnego dnia 

1 ryna 
ml,odyclz 

, 

JÓZEF H. WISNIEWSKI 

pracy. . 
Informujący mnie o tym 

węgierscy dziennikarze i dzia 
laczę partyjni wyrazili zara­
zem nadzieję, że przyszłe la­
ta będą. pomyślne .pod wzglę­
dem przyrostu naturall'legą. 

zajmuje się pracą dziennikarską 
i krytyką literacką. Jest autorem 
tomiku wierszy pt. „Miłości nasze". 
\V dntku znajduje się· następny to• 
blik „Między tobą i mną". Aktual· 
nie pracuje nad tomem reportaży. 

W tej chwili większoś~ wę­
gierskich rodzin ma po !, a 
nawet po 1 dziecku. Rocznik 
statystyczny podaje w 7:wiąz­
ku z tym, że o ile w 1960 r. 
przyrost naturalny wynosił .4;5 
promila (przy IO mln ludnos• 

Horacy Sofrin 

• alkoh 

s. J. 

POWTÓRZENIE 

KRAJOBRAZU 

Je-Wli piasek 
to w nim chrzes·t 
gąsiennic 

sosna 
ja,k rzeźba je.st 
- po artylerii 
rdza 
po zwiędłym hemiM 
w pa.tynie liści 
jeszcze 
proch WVWietrZ1J$Z 
i 1'anę po człowiek-u 
zabliźnioną 

- w wietrze ... 
pies tu wa-ruje 
archeologiczny 
próg dom-u 
dawrw już nie f.smiejqcy 
kot tu kołysze 
zgubi.cne żeb1'o 
krzewy l chwasty 

po żel.astun.e l.ezą 
gdy słońce OSZ{])la/;e 
czarne platki nieci 
czy się krajobraz ten 
odtvróci 
we mnie.„ 

Humor 

- On się 
palenia.„ 

na 
MELOMAN 

B-vdzil §piq,cych sąsic.dótD bi1'0011Ckq ?Unenkq. 
Aż znalazł się pod kluczem. Teraz śpiewa cien.ko. 

DO MOCZYMORDY 

Dzi€'l!'!Jie służysz nauce: kaźda twoxi" mi114; 
każdy gełń twój potwW!'dz<L teorię Dancina. 

W SWIATKU LITEllACKIM 

Bl/'W(t wśród lud2'i f)f.ó?'a (i daWfl!iej bywa.kJ!), 
że utWOl'.'11 tt-'\'lpólcze.sne trącą mysz>kq„. bi<U4. 

NAGROBEK PIJAKA 

No11 miał wieczn:!e eze'l'W&ny, mglo, za.mute oczy 
i zalewa{ 1'oooka, co go teraz toczy. 
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MUSUJĄCA GEOGRAFIA 

Zalety piwa sprawiają, ~e 
robi ono światową karierę. 
W roku 1950 wyprodukowano 
na świecie 276 milionów hek­
tolitrów piwa, w roku 196() 
- 420 milionów hektolitrów. 
A więc w ciągu 10 lat wzrost 
o 51 procent. Wskaźnik wz:ro 
stu w latach 1933-1960 wy­
raża się aż w 71 procentach. 
Żaiden napój nie mori:e się 
P<>szczycić takim skokiem. 

_(\ teraz geografia konsumP­
CJI napoju z pianką. Najwyż· 
sze w świecie spożycie piwa 
'W przeliczeniu na jednego 
rnieSIZkańca ma Belgia. 113 
litrów rocznie. Drugie miej· 
sce zajmuje NRF - 110 li­
trów, trzecie Australia - 102 
litry. 

A w Polsce? W Polsice któ 
rą niektórzy nazywają n'.awet 
o.iczyzną Piwa? W roku 1936 
w~•"J?rodukowano w Polsce 1,5 
mil1w1a hektolitrów piwa. 
Pr~eaętna ~a jednego miesz­
kańca: 4,3 litra. W roku 1961 
- 7,1 miliona hektolitrów. 
Przeciębna na jednego miesz­
kańca: 23,5 litra. Pięć razy 
Wię<!ej. W tym roku znowu 
Obserwuje si~ pewien wzroi.t. 
Ale: dUŻo to, c::z.y mało? 

l>REC'L z MALYM JASNYM? 

Pominę wzmianki o piwie w Kodeksie Hammu­
rabiego, nie wspomnę o wyrobie piwa w starożył· 
nym Egipcie, poniecham także chęci przypomnienia 
jak to drzewiej Słowianie piwo warzyli, który to 
Wynalazek powędrował od nas na Zachód, a nawet 
do Turcji. I od razu do rzeczy, 

Napój - niby o dwóch dusza.eh. ·Albowiem nie 
jest klasycznym napojem wyskokowym, chociaż po­
siada zawartość alkoholu. Aliści nie jest też kła· 
sycznym napo,tem orzeźwiającym, albowiem posiada 
zawartość... alkoholu. Choć przecież dzięki dwutlen­
kowi węgla i charakterystycznej goryczce - gasi 
pragnienie. 

sk.ach na terenie calego k!I'a~ centowe piwo z · restauracji 
i barów handlujących 45-pr~ 
centową wódką - gra.niczy 
JUZ z absolutnym nonsen­

<sem. Tak se.mo jalk: !akt, że 

ju. 
2) W niektórych 

ciach ograniczono 
piwa do określonej 

resta.ura­
sprzedaż 

godzi.ny, 

T mat z pion lcq 

Problemy • apOJU 

Kto w handlu i ges.tron~ 
mii dobrze zarabia ·na piwie? 
Kioskarze i buietowe, sprze­
dający ten napój na kufle. 
Odwieczny problem nadmier­
nie wysokiego białego kołnie­
rza. czyli piany . w podwój­
nej, lub I12wet potrójnej 
w . porównaniu z przą>isami 
- ilości. 

Natomi.ast . przy sprzedaży 
piwa butelkowego sklepy -
jak uważają handilowcy - za­
rabiają · za mało. Piwo jest 
towarem ol>jętościowym. Ko­
sztuje tylko 2, cey 3 złote, 
a dostarczane jest w ni€'WY· 
godnych, ciężkich beczkach 
lub skrzyniach, które zajmu­
ią dużo miejsca. W sklepie 
brak przesti:zeni. Lepiej wię(: 
zapelnić ją - rozumują de­
taliści . - towarem, który nie 
zajmuje dużo więcej miej.sca, 
a.le kosztuje wiele więcej. 
Np. winem. 

NAGRODA I KARA 

Med.all piwa „made :in -Po­
land" ma dwie strOlfly. Jasna 
- to fakt, że jest coraz lep· 
S"l:e. Zdol>ywa wiele nagród 
na między.narodowych wysta­
wach i konkursach. 

A strona ciemna? Jakość 
piwa, potwieT'dzc.na i na kon­

np. 19, lub 20, mimo, że w z lis-ty toWarów w kioskach, kurs:ach organizowanych w 
tych samych restauracjach do barach, kawic:rniach i restau- czasie Targów Krajowych za-

Niektórzy szermują poglą- późnej nocy sprzedaje się racjach znika n;;wet piwo s2dniczo koliduje z niedosta-
dern. .te piwo to napój chu- Wódkę. s!.odowe! tecznym i niczym nie uz.asad-
~igański. Jako że posiada nionym brakiem piwa na 
sr~io 3.5 procent alko~ohl. 3) W niektórych ba.rach sa· KOMU SIĘ NIE OPLACAT rynku. 
Nie da się ukryć. Pos1~da. moobsługowych w ogóle zlik· Jestem jak najberoziiej 
A_le czy dlatego, że chul1ga· widowano sprzedaż piwa, mi- A teraz przejdźmy od an- przeciwko ternu, żeby ludzie 
n~. piją piwo, mają g-0 nie mo że w tych samych ba- tyalkohol<YWe.i nadbudowy oo - jak ·bo w dawnej Polsce 
Pic PQ.rządni obywatele? Jak rach_ sip<rzedaje się wódkę. handlowej prawdy. I spójrz- powia.dano - grali w k,ufle, 
by nie było, przygniatająca Miało w kraju powstać 200 my jej w oczy. Albowiem in- czyli upijali się piwem. Nie 
W1ększ.ość. piwiarni. Nie pawstaJo. Mic:- ni wrogowie piwa powiada- wnoszę, iżby dzieciom poda-
~ak sądzą widOC!ZJ!1ńe nie- lo być piwo wprowadzone do ją: nie będzi·emY sprzedawać wan.o zamiast mleka - piwo. 

ktorzy spośród odpowiedzia1- kawiarń. Do niewielu tylko tego trunku, oo się nie opla- Bo to jednak napój doro­
n:vch za handel piwem. Tak udalo mu się wśliznąć. Z ca. Spr-0<wadźmy więc rzecz s1ych. Należę jednak do lu­
ISą<l.zą widocznie, skoro: bardzo wielu za to zos.talo calkowicie na ziemię. Do dzi, któr:zy nie rozumieją 

~) W ostatnich ki.lkunastu przepęd:z.one. Fakt zaś, ż,e przesłanek ca.tkowicie . f'l'.O- ?rzy<'.zyn. dla · których skazu-
tn1E!Siącach wyc."Ofano piwo ze pod firmą walki z alkoholiz.- zaicznych. Czyli do p1emę- 1e s.1ę piwo .na rynk.ową 
sprzedaży w kilkuset ki~ mem eliminuje się 3,5-p<ro- dzy. śmierć. . F. S. 
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W 100 roqznicę urodzin 
Stefana Zeromskiego 

= 5 

Chociaż młody Zeoromski źle się arui w Kielcach i dłu­
go nie mógł pnyzwyczaić się do oboojęzycznej szkoły 
I samej atm06fery 4-tysięcznego wówezas miast.a, Ml jed· 
nak odegrało ono wielką rolę w jego późniejszej twór­
C'llOŚci pisa.rskiej. Boha.ierowie „Syzyfowych prae", „Lu· 
d7i bezdomn:1>•ch" i „Promienia'' pl"ŁCŻywają w Kielcach 

swoje radości i smutki życiowe, tryumfy i klęski. 
Ta.tiana. lwa.nowna i Piotr Rlnłuck.i r. „Urody żyeia„ = spacerowali po kieleckim parku, a przy tym źródełku = 

5 zrodziła się poetyczna miłość Marcina Borowicza z „Sy· i 
S zyfłJ'WYeh pra.c" do Anny Stogowskiej, zwanej przez ko- 5 I Na DU.mm ka~:!:,••;~::i::: Tu:: I 
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Samobójcy ' ' 

C 
o roku - według statystyk Swiatowej Organizacji. 
Zdrowia - popełnia się na świecie ponad 300 tysięcy 
samobójstw! .•• 

Czy samobójstwo jest przestępstwem? W Polsce, 
ZSRR, Francji i w wielu innych krajach - nie. To ma· 
czy, że w wypadku odratowania denata nie jest on ści• 
gany przez prawo. Są jednak ustawodawstwa, które 
surowo karzą odratowanego samobójcę. W pewnych sta• 
nach USA grozi mu kara więzienia, a dawniej groziła 
nawet kara... śmierci! Glanville Williams cytuje taki oto 
casus z Wysp Brytyjskich: „Jeżeli dwie oS-Oby postana• 
wiają popełnić samobójstwo i rzucają się do rzeki Tweed 
z południowego brzegu, wówczas ten, który uchodzi 
z życiem, ma przed sobą perspektywę oskarżenia o zbrod 
nię główną i grozi mu powieszenie. Jeżeli zrobi to samo 
z północnego brzegu rzeki, nie doprowadzi go to nawet 
do sądu policyjnego, ani nie zostanie aresztowany, gdyż 
w Szkocji usiłowanie samobójstwa nie jest nawet wykro• 
czeniem". 

W Polsce samobójstwem interesuje się prokurator tyl• 
ko w dwóch wypadkach: wtedy, kiedy śledztwo wykaże, 
że denat był przez kogoś nakłaniany do popełnienia tego 
desperackiego kroku i wtedy, kiedy udowodni się komuś, 
że ułatwił denatowi ucieczkę od życia, np. przez dostar· 
czenie mu trucizny. 

S
amobójstwo! Jedni mówią: to szczyt odwagi. hm.i 
mówią: to szczyt tchórzostwa. Jeszcze inni: to szczyt 
głupoty. Akty samobójcze mogą być trzech rodza• 
jów: na serio - i wtedy z zasady się udają; de-

monstracyjne, nie zamiet'7.one na serio - i wtedy z za• 
sady się nie udają; trzeci rodzaj, to akty samobójcze po· 
pelniane wprawdzie na serio, pozostające jednak w pod• 
świadomości tylko gestem. 
Są badacze uważający, że skłonnośt do samob6,istwa 

Jest rodzajem choroby nerwowej, jednakże · nie o Charak· 
terze ciężkiej psychozy, ale raczej nerwicy. Nie jest to, 
według nich, choroba dziedziczna, lecz powstająca w 
sprzyjających okolicznościach i rozwijająca się w wieku 
dojrzałym. Przebadano np. kilka tysięcy niedoszłych Ba• 
mobójców w Zakładzie Opieki Społecznej w Wiedniu, a 
uczeni z Los Angeleś na 750 przypadków samobójstw nie· 
n danych - w 70 proc. ·stwierdzili tło nerwicowe. 'Istotne 
jest też ustalenie, że mania samobójcza jest w 80 proc. 
przypadków widoczna, że chory sam mówi zazwyczaj o 
swych zamiarach. 

Podane wyżej opinie są c~ęsł? kwestionowane. Nie btt 
słuszności. Wystarczy przyJrzec się przyczynom samo­
bójstw, by dojść do wniosku, że mania samobójcza nie 
wynika tylko z choroby, że jest rezultatem różnych ży· 
ciowych sytuacji. Według badań dyrektora „Muzeum Sa• 
mobójców" w Meksyku (jest takie!) najczęstsze przyczy· 
ny samobójstw to: 1. brak środków do życia, 2. defekty 
fizyczne, 3. narkomania, 4. cierpienia miłosne, 5. samot­
ność. Natomiast według angielskich statystyk najczęstszy­
mi przyczynami samobójstw są: 1. izolacja społeczna (lu· 
dzie żyjący samotnie w pensjonatach i hotelach) i 2. de· 
zorganizacja społecma (rozwód, „nieprawe pochodzenie", 
pozbawienie praw do spadku itp.). Inne statystyki ust.a· 
Jają taką listę przyczyn: J. nieporozumienia rodzinne, 
2. depresje psychiczne, 3. trudności gospodarcze, ł. nie· 
S7:Częśliwa miłość, 5, trudności w pracy, 6. nieuleczalna 
choroba, 7. obawa przed karą, s. nałogi (narkomania, 
alkoholizm itp.). 

A oto motywy kierujące - jak wynika ze staty• 
styk - samobójcami w Polsce: 1. choroby i trwale 
kalectwo (.iakże często Judzie zdrowi manifestuj'\ 
wobec chorych i cierpiących niechęć, bądź w „naj• 

lepszym" wypadku - obojętność), z. nieporozwnienia ro• 
d•inne (wspólne mieszkania, działy rodzinne, awantury, 
zdrady, bijatyki itp.). 3. zawody miłosne (na tym tle częś 
ciej popełniają samobójstwa... mężczyźni, aniżeli kobiety), 
4. obawa przed konsekwencjami (np. niezd'llllie egzami­
nu - częsta przyczyna samobójstw wsród młodzie7.y) 
i odpowiedzialnością karną, s. nałogi, 6. nieoorozumienia 
w mie.iscu pracy (także w szkole). Najliczniejszą grupę 
samobójców ~tanowia ludzie w wieku 30-50 lat. 
Są również sytuacje, stwarzane przez niektórych łudzi, 

w rezultacie których inny człowiek porvwa się na swoje 
życie. Ludzie - moralni sprawcy samobójczej śmierci, są 
w świetle przt>uisów prawa - niPwinni! Jedyna karą mo­
że być dla nich potępienie soolec•.ne. wvnutv sumienią, 
sp6żniony żal. MIROSŁAW SANIGORSKI 
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Artykuł wstępny 
kobiety w Europie, w 
ciągu 50 lat zużywają 
na sprzątanie 35 tys. go 
dzln (po ok. 2 godziny 
cj,iennie). Godzinę dzien 
nie - na zakupy i mniej 
więcej tyle na zmywa· 
nie naczyń. Nie wlicza­
jąc więc prania I praso 
wania, kobieta na swe 
złote gody ma przepraco 
wanycb dla domu co 
najmniej 122.500 godz.in. 

122.500 
dzin. 

POGODA 
szczególnym wypadkiem ODPOWIEDZI i=== 
chuligaństwa. Jeden z REDAKCJI 
posterunków został za• 
wiadomiony, że do mie· JAN K. Pyta Pan dla 

NajpaJSJkudniejszy okres w rolou mamy, nł.e­
stety, przed sobą i nie pozos'f:a,je n.aim ni.c in­
nego, jak przetrwać, w oczeldtvanbu na lepszą 
<l!UTę, wszystkie jesienne słoty, króbkie dni 
i długie Wieczory, w czasie których trud.na 
mwd.tież 1JW. skwnności do chul-łgaństwa, a 
spokojny obywwtel do leni1tclunvam.ia. 

Naszemu reumaty'kowi 
udało się trafnie prze· 
powiedzieć pogodę na 
ubiegły tydzień, Tak się 
tym wzruszył, że tym 
razem odmówił ustalenia 
prognozy. 

k · 11 · d czego w niedzielę w cza S: 
sz ama n.a I piętrze 0 sie obiadu musi Pan o· 5= 
bija się wielki orzeł. aJądać w telewizJ"i pora 
Ptak bił skl'Zydłami w "' 
szybę, aż wreszcie ją wy dy w sprawie hodowa• §= 
bil. Uwięzionego między nia rogacizny: jak zwięk 
ramami okiennymi orła· szyć plodność byka, co 
chuligana schwytała mi· zaclać krowie w razie 
licja i oddała do jednej Wzdęcia i kiedy najle-
ze szkół leningradzkich pir.i pokrywać jałowice. Problemannl cza.ro zajmie si.ę XII Miiidzy­

narodowa Konferencja Miiar l Wag, l<itóra O<i­
będz4e się niebawem w Paryżu. Specjał-iści od 
tych rzeczy doszoli do wnt-0sku, że nasza se­
kunda jest za mało dokładna i posta1UYW11,li 
opracować =v jej wzo-rzec. Obecnie obowią­
zująca sekunda, a stanowiąca 1/31 559 925 9747 
część roku zwrotn~kowego, będme ud!o&>ko<nalo­
na. W ogóle, to sp-Mwa ;est za trudna na na­
sze umiejętnofol w tej dziedzinie i możemy 
tylko pocieszyć 1UlJszych czytelników, że nowy 
wzorzec sekundy nie zmieni n-iczego w naszym 
życiu, albowiem fachowcy postarają Stię., by 
byl podobny do obecnego, 

n.a wychowanie i naukę Po pierwsze nie wie-Czy w takich warun• Milicja leningradzka my dlaczego, a po dru-
kach w ogóle warto my spotkała się ostatnio ze dobrych manier. gie wcale Pan nie musi, 
śleć o modzie? Zastano bo telewizor można ła-
wimy się nad tym do two wyłączyć. A po trze 
następnego numeru „Pa• cle zawsze można się 
noramki", a tymczasem Złota myśl czegoś ciekawego dowie 
polecamy modne i prak dzieć. Podobno np. ostat 
tyczne fartuszki (najle• nio udało się skrzvżowa 
pieJ własnego wykona• NAWET ORZEŁ NIE POWINIEN POZWALA<: nie żubra z krową: zwie 
nia) do zajęć domowych, SOBIE NA NIESTOSOWNE ZACHOWANIE. rzę to, jak doniósł „Wie §_= 
Dla siebie i dla męża. lokropek"> ma dawać 
Niech przejmie na siebie zabrówkę zamiast mle-
chociaż część z tych ka. a 

KRONIKA SĄDOWA 
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WIADOMOSC 
Z ZAGRANICY 

Obłęd na tle Beatlesów 
trwa. llosć listów, które 
dostają kudłaci muzy­
kanci urosła do takich 
.rozmiarów, że jeden z 
wydawców angielskich 
postanowił opublikować 
je w ksiąźce. Jako sig­
num temporis. 

WlADOMOSC NA LATO 

Moskiewskie laborato­
rium włókien chemicz­
nych przeprowadza obec 
nie badania nad produk 
cją tkanin przeciwkdma 
rowych, Dotychczasowe 
kremy i maści stosowa· 
ne przeciw komarom ma 
ją działanie krótkotrwa• 
łe. Natomiast ubranie u­
szyte z włókien, których 
nie lubią komary, gwa­
rantowałoby stalą ochro 
nę przed dokuczliwymi 
,.krwiopijcami". Problem 
l\liędzyZdrojów wieczo• 
rem i innych miejsco­
wości położonych nad 
wodą mielibyśmy więc 
rozwiązany, 

KĄCIK KOBIECY 
Niedawno donosiliśmy 

w dużej „Panoramie'' o 
tym, że np. we Francji 
kobieta 30-letnia nie u­
krywa swego wieku i 
nie wstydzi się swych 
lat zwłaszcza, ;;e może 
powiedzieć: Sophia Lo­
ren ma więcej, a Brigit 
te Bardoc właśnie tyle 
i proszę! Jak się dowia 
dujemy, Szwedki poszły 
jeszcze dalej . swą 50 ro­
r.znicę urodzin obchodzą 
głośno i oficjalnie, czę­
sto pozwalając n.a wzmian 
ki w prasie o tym wy­
darzeniu. W dniu uro• 
dzin od rana do wieczo­
ra przyjmują prezenty i 
życzenia, Zaś urodzino• 
we przyjęcie urządzają 
w kilka tygodni później. 
Pewno dlatego, te wie­
dzą już wówczas dokład 
nie kogo i za co zapro• 
sić. 

KĄCIK MEDYCZNY 
Wyniki badań otola• 

ryngolo&'ÓW w Wiirzbur 
gu wykazały ostatnio, 
że palacze nikotyny ma 
ją gorszy słuch, niż nie . 
palący papierosów, Wie­
my już, że papierosy źle 
działają również na dro 
gi oddechowe, serce, u• 

~ODA 
-----= kład krążenia, system ~ 

nerwowy, żołądek oraz Ei 
sprzyjają powstawaniu Ei 
nowotworów. Możemy Ei 
więc śmiało powiedzieć§--------------------------------: 
sobie, że palenie tytoniu = 
w ogóle źle działa na 5 
organizm. Po takim stwier Ei 
dzeniu żadne nowe do· Ei 
niesienia o szkodliwości i 
tytoniu już nie odstra• 5 
szą nas od rozkoszy błę Ei 

Wśród ubiorów wizytowych (no 
szonych póżnym popołudniem i 
wczesnym. wieczorem) propono­
wanych przez najnowsze kolek­
cje wielkich i mniejszych do­
mów mody, wyodręb.n.i.ć moŻitl.a 
4 typy, występujące, oczywiście 
w najróżniejszych wariantach. 
Są to: kostiumy (i garsonki), 
suknie z żakieta.mi 1 suknie samo 
dzielne i wreszcie - uporczy­
wie (i słusznie) lansowany strój 
domowo-wizytowy, do przyjmo­
wania gości, ki,nego dymku. ===§ 
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Posługiwanie się tele· S 
fonem wymaga (jak się Ei 
to okaże niżej - nie tył Ei 
ko w naszych warun- Ei 
kach) szczególnie do- Ei 
brych manier i opanowa- Ei 
nia nerwowego, Któż bo Ei 
wiem z nas nie odbiera a 
"' S"\Vym rni~szkaniu od 5 
6 rano telefonów z za- 5 
pytaniem: o której od- Ei 
chodzi pociag do Wał- Ei 
brzycha? Czy będą dziś Ei 
ryby w sprzedaży? Czy 5 
wysłaliście już transport 5 
transformatorów do Zie$ 
Innej Góry?, itp, itd. Zna Ei 
my dwa rodzaje reakcji$ 
na takie telefony: Jedni 5 
odpowiadają : pocałuj Ei 
mnie pan... a inni grzecz 5 
nie udzielają odpowie· Ei 
dzi informującej - oczy 5 
wiś(\je błędnej. Nie mu• Ei 
simy wyjaśniać, że obie a 
formy są złe, a druga, = 
chociaż z pozoru grzecz 5 . 

4 nicjsza od pierwszej - S Poziomo: 1. LE!2e z1mowe woJ­
jeszcze gorsza. 5ska zw. stacją. 5. 'Wielki malarz 

Na telefony omyłkowe §i gr'.'fik niemiecki okr.esu Odro 
raczej nie mamy wpły- 5dze~1a. 7. Aut~r. ~rylog,;1 autob_io 
wu. Natomiast jeśli dzwo :graficznej „~z1ecr~1stwo , „;-ysród 
nimy pod właściwy nu• 5ludzi", ,;~oie ~mwersytety . 10. 
mer i zaczynamy rozmo 5szlacheck1 ub1or pod'?bny do 
we od pytania: kto mó ;:kontusza. 1!· Ptak - ruelot. 12. 
wi? nie dziwmy się usły 5lm1ę męskie .. 14. Ptak _łowny. 
szawszy odpowiedź: księż 518. Jednowy1;marowy twor ge­
na Monaco łub: ksiądz :ometrycZill;v. 19. Potrawa z ja'j. 
Pyrtek z Raciborza. Ten ~ Materiał . ~lsemny u~ywany 
kto telefonuje musi przed 5w starozytnosc1. . ~ ~oze być 
stawić się najpierw sam. 5czekoladowa, moze byc wode>ro 

ziemnomorskiej, którego pąc:Zki 
kwiaitów, zamarynowane, służą 
jako przyprawa, 15. ślepa ulicz 
ka. 16. Występuje przede wszyst 
kim w okolicach polarnych. 17. 
Samica łosia. 22. Z~rękawek. 24. 
Bywają otwarte na o!lcież . 26. 
Prawy dopływ Odry. 27. Ludo­
wy ;nstrument muzyczny. 30. 
Kawałek tkanillly, "dcięty pod 
kątem ostrym do kierunku ni­
tek. 31. Imię palindromiczne. 32. 
Rzymski bóg, 33, Tytuł staro­
polski. 

:wa. 23. Nakrycie głowy naro-
A że telefony są pro- Eidów wschodnich, 25. Termin sza ROZWIĄZANIE KRZYŻOWKI 

hlemem nie tylko u nas $chowy. 28. Część tylna okrę<tu. z dnia 25 października 
świadczy nasto:pujący 529, Figura gee>metryczna. 30. R-0 
fakt. W Holandii projek:dzaj łamigłówki. 34. Do chwyta Poziomo: 1. Kołowacizna. '?. 
tuje się naukę telefono- Enia zwierząt. 35. Jarmułka. 36. Spławik. 8. Łomnica. 10. Ahm. 
wania dla urzędników, EBarwi na żół:to ciasto, tkaniny 11. Pial!lo. 12. Molo. 15. Trybu­
a także telefony lago- Sitp. na. 16. Kontakt, 17, Kapitol. 20. 
dzące wzburzenie nerwo E Pionowo:....,,_ Jednostka częstotli Pielesz. 22. Atak. 23. Klark. 24. 
we. Zamiast sygnału bę E:wości. -....... Gatunek gruszki. ""i. Felc. 27. Animato. 28. Sałatka. 
dą one emitować grę na5Podkładka liniowa pod papier 29. Archeologia. 
flecie. Zamiast tarcz bę Edo pisania. ·4, Stan pogody. 5. Pionowo: 1. Kołduny. 2. Ło­
cJą miały klawisze. EiKobierzec. 6. Imię bib!ijl!le. 8. wy. 5. Wiklina. 4. Członek. 5. 

§Rząd w botal!lice i zoologii. 9. Zima. 6. ATizona. 7. Spartakia­
:Benzopirol. ~ ?tak lub radio- da. 9. Amo-rtyzacja. 13. Burta. 
:odbiornik. ,-. Jeden z najwięk- 14. Gniew. 18. Prawica. 19. Lilio-

MODA 

O!Ptatnie obliczenia sta 5szych malarzy historye'1.nych XIX! we. 20. Parasol. 21. Elektra. 25. 
tystyków wykazały, :l:e =wieku. 14. Krzew strefy śród- Walc. 26. Głóg. 

Kostiumy, ~Y'łl! z tkanin ozdob 
nych i sztyWl!lych (brokaty, ża­
kardy, rypsy jedwabne) mają 
formę . ~lasyczną, długi żakiet z 
wytllu~iącymi cięciami maryna.r 
kowym1" rękawy długie, wąskie, 

)z mankietem ozdobionym stroj­
ną. pasmanterią; ta sama pąsman 
t<:r1~ na małym kołnierzu, za­
p1ęc1e jedl!lo- lub dwurzędowe. 

Garsonki (tkaniny miękkie: aksamit we­
lur, cienka wełna) mają żakieciki k~ótsze 
także z długimi rękawami lub bez. dekolty 
fantazyjne lub wykończane małym k<>łnie­
rzykiem pod szyję; spódnice albo proste, do­
pasowal!le na biodrach,, albo proste, przy­
marszczone w talii. 

Zakieciki, tworzące komplet z suknią, pod 
legają tym samym wymogom linii suknie 
natomiast są w tym wypadku za~ze bez 
rękawów, z dużym dekoltem z przodu o 
linii futerału. ' 

Suknie samodzielne posiadają prawie zaw­
sze długie, wąskie rękawy, linię futerału, 
lekko dopasowanego cięciami lub zaszew­
kami; dekolt lub kołnierzyk (obszyte nie­
kiedy ozdobną plisą lub koralikami) i mogą 
mieć charakter popołudniowy (weliny luźno 
tkane, w-zorzyste lub cieI1Jkie jednobarwne) 
albo wyra:?;nie' wiecze>rowy (aksamity. rypsy, 
welury, kaszmiry). 

Stroje wizytowe dla pań domu (tkaniny 
te same, co wyżej, do wyboru) to długie 
wąskie spódnice do fanitazyjnych bluzek, 
futerały - bezrękawniki i wreszcie - wizy­
towe „piżamy" (spodnie z bluzą). Ubiór wi­
zytowy wymaga odpowiedniej biżuterii (prócz 
tych ozdobnych obszyć, osobno występują 
klipsy, naszyjniki i szerokie bransolety) -
zastosowal!lej jednak z urnia•rem. 

IWONA 

Kqcik: jęzvkowv 

Wnio~kujemy 
;,P'l'O'knl.ra1wr" umfJvskwje ka· 

re: 15 laJt więzienia" - taik.I 
tyf.'Ul pr.zeczyfxl:Łem w jednym 
z 1?i.sm codziennych i :wata· 
fl<JWikm się. Czyżby zmiem­
la. się rola prokuratora? Prze­
cież V"'O'kurator - czynny wk· 
tor rozprawy - jeirt tym, co 
żąda 1w.ry, a ni.e o•bserwato­
rem, który na podstawie prze 
biegu procesu wni<JB'kuje, na 
~le" la.t sąd skaże os1oarrone-
go - p.i.szie p. J. B. 

To nie zakres funkcji pro­
kuraJf:ora się zmienił. ale wy­
raz „wnio~kuje" pr?ekroczyl 
właściwe so·bie granice uży­
cia. Pru>k:roczył je. bezprau:­
nie, dla.tego st11'l się mezro­
zumiały. 

Wnioskować, fu tylko 
w y ci ą g a ć, wys n u w a ć 
wniosek, a nie wy.s:ępa­
wać z toni-Osk.iem, jak chcial 
a-ut.or aTtlJ'kulu. Wnioskować 
m.<Jżna CO z CZEGO lub N A 
PODSTAWIE CZEGO (np. 
'Z ton<U siostry w1rwnwsik.o-W11· 
la. ż.e Maria wciąż czul.a się 
jeszcze urażona: Na pod;.~ta.­
wie zebranl/Ch prz.ez nsysten· 
tów dam.ych wnicsmwal. że 
jego hipfJfew. je .st slu .•z.na) 
lub O CZYMS (Przeqla4·'liqc 
srpra:wozda'rlliP, wniosikotv.nl o 
sz1rbloiej oobudowie miastec::· 
ka). 

Z wyra.zem ~.wniosek" 
mamy oo czynienia na co 
d2Mń, PTZ1/ zalatwianilu r6ż­
nY>Ch forma,Cnoki, w czasie 
zeibroń. Warto więc poświę­

cić parę Uów remu rzeczow­
niiloawi i jego otoczeniu, czyli 
towarzyszącym mu wyrazom. 

RoZlpOWS'zechnił si.ę zwrot: 
skl,a,da,m lub :2lgł.aszam wnio­
seik ;,na co" (np. ;,Złożyłem 
WTllioseik 11>0. mieszolwlnie''). W ;1 

rażenie to iell't jedna.k bied­
ne. MV!Że być natomi.a.sit wnio­
seik ;,czego" ('W!VWseik ZQl'ga.• 
niZ'owania =»od.ów), ;;o oo„ 
(wwiosek o orbt.vatrcie świe·t!i· 

cy &!>IL mieszkańców osiedla)! 
;,co d!o cze.go" (umi<Jse>k co 
do urządzenia uTO>Czystoścł 
w pa.rlcu tniej.skVm), ;,w Stpra.­
wie czego" (wnioseik w 3>P'1'a· 
wie przebtJ4owy s;,,koly). 
WniioS>e>R: no czym" nos:i ;uz 
clw;r<JJkter rezolucji np. u­
CJhwa!O>fw 'WnWseik o zóudo­
wwniu n.owego odcinka drogi. 

Rzec.zoumii,k ;, uniioc.sek" wy­
stępu je 1.0 tui.elu utartycli 
zwrot-ach. Ale uwaga: bardzo 
PD'P'UlaTny „stawi.ać, posta.wić 
wnW.Sek" jest germ.aniz•mem/ 
W tym Wl/'Pll>CDku trzieba „ wy­
stqipić z wnwsikiem", ;,t/J'!lsu­
n.ąć wniosek", ,.zgłosić wnw­
seik", ;,przedstawić wniosek". 

Na podstawie lcrótlciego f 
niepeilnego prze.gląd:u dojść 
moiem.y oo następującego 
wniosku: i z ;,>flmi<J<.~ktem". a 
zwłaszcza z „wnioskowaniem", 
trzeba odpowiednio po8tępo. 
wać. źle użyte OOWiem od­
znacz.o.ją się tq S'Wlną ceoehtf, 
co wszystlcie 'f!Ji.ewlaściwie u­
żvte wura.zy: potra.fiq zamą­
cić treść zdamia, a nawet 
zn,f.e1osmai1dć jq zupe'1.nie, u­
czymć 1Vlezrozumialą. 

H. BODALSKA 

* POWIE.SC •• DZIENNIKA" * POWIE.SC „DZIENNIKA" * POWIE.SC ,,.DZIENNIKA1t * POWIESC .,DZIENNIKA" * POWIESC „DZIENNIKA" * POWIESC .. DZIENNIKA" 

Paweł został sam. Przez chwilę wodzi1 
na wpół przytomnym spojrzeniem po zatło­
czonej, zadymionej sali. Nie mógł uwierzyć, 
że to wszystko stał<> się naprawdę, że rze­
czywiście rozmawiał z tym podejTZanyrn ty­
pem i że on mu powiedział to, oo mu po­
Wiedział. Cela ta hl1'toria była tak niepraw­
dopodobna. tak nierealna, tak pozbawiona 
sensu, że trudno bylo trakrować ją poważ­
nie, a jednak. .. 

Zrapłacil za ka~, wstał i wyszedł z ka· 
wia+nL Po pierW.5zym oswłiomieniu zaczął 
się · trzeźwo zastanawiać nad sytuacją. Bylo 
rzeczą niewątpliwą, iż n.ie mógl dopuśdć do 
skandalu. Ludzie, którzy mają w swym po­
siadaniu ro ZJC!jęcie, nle cofną się pcrzed ni­
czym. Co do tego nie mo2'Jna było mieć złu­
dzeń. Jak się bronić? Pieniądze, tylko pie­
niądze. Trzeba było zdobyć pie6d7Jiesiąt ty­
sięcy, pięćdziesiąt tysięcy w przeciągu trzech 
dni. To nie było łatwe zadam.ie. Skąd wziąć 
ta-ką sumę? Pożyczyć. Ale gdzie, od kogo? 
Kro w Warszewie może mu pożyczyć pięćdzie 
si.ąt tysięcy zir'tych? Koledzy po fachu? Non­
sens. To przecież wszystki> dZliady, dla któ­
rych sto złotych jest już poważną kwQtą. Ro­
dzina? Bliższej rodzilny nie miał żadnej, a 

4 DZIENNIK LÓDZKJ Dl' 261 (5570) 

jacyś dalsi kuzyll1i nie wchodz.i:Li w rachubę 
Każdy z nich z przyjemnością od niego po­
żyCZ)r~by pM'(J złotych. Nie ma o czym mówić. 

Wrócił do dornu. Anny jeszcze nie było. 
Wziął zeszyt, w którym notował telefony zna 
jomych, li zaczął go uważnie przeglądać. Bar­
dzo prę<lkJO jedmik zniechęeil się do tego zaję 
cia. żaden z tych ludzi nie był w mande po­
życzyć mu pię&!ziiesięciu tysięcy. To byly zupel 
-nie nierealne poszukiwania. Co robić? Trzy 
dni szvbko zlecą. Jakież ma szanse, że jut.ro 
czy p0jut<rze 7.dobędzie te pieniądze. Zadzwo 
nH telefon. Paweł niechętnym ruchem pod­
niiósl sł'uchawkę. Od IMZJU pozna! głos Maria­
na. 

- Cześć, Pawelk'll. Co u ciebie? Co pora­
biasz"! 

- Cieszę się, że dzwonisz. Właśnie myśla­
łem o tobie - sklama'l: Paweł. - Barozo chęt­
nie zobaczylbym się z tobą. 

- Nic łatwiejszego. Mam ochotę ooś zjeść. 
Pójd:r.iesz ze mną gdzieś n:a kolację? 

- Bardro chętnie. - Paweł odzyska! d<>­
bry humor. Mar:ian był chyba jedynym czlo­
wic'k1iem, który mógł mu pomóc w tej gytu· 

~L • 
Spo1Jka[i się w .,Polonii'. Kresiew!cz Jak 

zwykle s1Jalrannie ubrany, glaid'lro wygoiony, 
pachnący wodą kolońską. Zamówił kolację i 
spytał: - Jail"z.ębiak czy czyi;ta? - Pewel jed­
nak odmówił stanowczo, oświadcmjąc, że bę­
dzie pill tylko sok P<Jl!TlndQI"OWy, 

- O, do licha, ale cię Anna wz!ęla w ryzy, 
Musiała ci dać niezły wycisk po na•szej ostat­
niej popijawie. No, ale jak nie to nie. Nie 
namawiam. Niech będZie SIOCZek. Przy tobie 
i ja także przeprowadzę kurację antyalkoho­
lową. 
Gawędzili wesoło, przeska!kująo z tematu na 

temat. Mairian opowiadaJ preyjacielow.i. o SiW.O-

JeJ ostatniej pirz.ygodzi.e i o wynikających 
stąd kłopotach. Tym razem jego bogdanka 
była mężatką. a mąż oficer znakomicie strze­
lał z pistoletu. W związku z tą sybuacją Ma­
rian rozważał dwie ewentu.a,l.ności; ai!Jbo zer­
wać z u:kOC'ha1ną, albo zac7..ąć nosić pod koszu­
lą staJową kolczu1gę. Ponieważ ZJbli.żalo s1ę 
la.to, pierwsza k001.cepcja wydala mu się Slłus;z 
niejsz.a. 
Paweł z 'l"ozta1rgn.ieniem słuchał tych ZW:ie· 

rzet'i i żartów, które nie były najprzedniejsze­
go gatunku. Za:zwyczaj z pogodną rezygnacją 
wysJuchiwal gadwidny Mariana. uwaJŻa;jącego 
się za C7.Aiawieka obdJair,zoneg.o przez naturę 
bi}"Skotiliwym dowcipem. Tym razem z wu-
dem panowail ruro ogiarnda.jącym go 
zniecierpliwieniem. Nie wiedział, jak 
ZEcząć rm.mowę ;na temait, który go w danej 
chwili najwięcej interesował. Kiedy kelner po 
dał kzwę, powiedział: 

Wi~z. Maria.n., mial.lbym do ciebie 
ogromną prośbę. 

ko. 
Słucham. Mów. Dlia ciebie 2ll"Obię wszzy&t-

- Potrzebuję pieniędzy. 
- Dużo? 
- Sporo. Pięćdziesiąt tysięcy. 
Marian naigle 51POważniait. 
- Pięódzłesiąt tysięcy? To Impa. forsy, Są­

dziłeś, że ja ... 
- Wiem, że cl się nieźle powodzi. 
- No owszem, nieźle, aile pię6dziesiąt 

pa.tyków ... Na oo ci tyle? 
- Ta'ka przykra sprawa - powi~ał wy­

mijająco Paweł - Nie chciałbym mówić na 
ten temat. Mam nóż na gardle. 

Marian zamyślił się. 
- Hm. To skomp1ik<YWane ..• Z oalei:to ser­

ca chcial'bym ci pomóc, a1e nie mam tyle fnr 
sy, O.St.aitniio inwes:tow.alem niewielki kapita-

lik w taką jedną imprezę, która nie barom 
wy~la. Sam w tej chwili jestem w klOPot.E:<>..h 
finanoowych . 
Paweł uśmiechnął się, udając. że odmowa 

Mariana nde zrobiła na nim więlcsizegio Wl'l\­
żenia. 

- Dajmy temu spokój. Jakoś oobie inacrF>j 
poradzię. Tak sobie powiedziz-łem, bo sądzi­
łem, że może masz trochę wolnej gotówki. 
Zaczęli mówić o czym innym. Po chwili 

jednak Marian K.rasiewłcz znowu wrócil do 
tego temat'll. 

- Cholera jasna, nde masz pojęcia, jak rn1 
przyk:i:o, że nie mogę ct pożyczyć ta.k!ej su­
my, aile a.kur.at taki fatalny moment. Widzi ał­
bym wprawdzie pewną m<Yi:liwość zdob)·cia 
trochę forsy, ale ty na to nie pójdziesz. 

- Co to ta.kiego - zainteresował się Pawel? 
. - Widzisz. sprawa jest teiro rodzaju - Ma ­
rian pochyli! się ku przyjacielowi i zniż'"' 
głos. Pa<rę dni ternu poznałem faceta, którv 
przyjechal tu z Londynu. Zatęsknił za oj­
czystym.i str<Jnami i wrócił na stale. Nadzia­
ny forsą, jak W'i!ll.Y&cy diabli. Ogiromna fortu­
na. Otóż ten za.graniczny rooak przeżył bat·­
doo ciężkie chwile w cza'Slie wojny, leżał bl1<1 
ko dwa Jata w s:r;pitalu, leka<rze podejrzewali, 
że ma raka, potem okazało się. że to ll1" 
rak. Jednym słowem brurdzo cierpiał, dawano 
mu morfinę, od której óo dzisi!ejszego dni;i 
trudno mu s:ię odzwyczaić. Prosił mnie, że­
bym mu od znajomęgo leka= dQS!;arczyl kil­
ka recept. za co gotów jest d-O>brze, a nawet 
brurd= dobrze 'l:alplacić. Sądz;ę, że chętnie dal­
by za taką przysługę około stu tysięcy. ZreS1Z 
tą to dla niegQ ża.Qpe pieniądze, tak jak dl:.. 
ciebie dwadzieścia groszy. Tak mi się to w 
tej chwili przypO'!Tlniało, ale oczywiście ja ci 
tf'~o nie proporuui~. Wiem. że to nie •!:la cie-
bie. {25) Dalszy ciąg Da.Stąpi 

.. 
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Bez dowodu ani rusz.„ Ostatnio w 

,,Odwety" Leona Kruczk-O<W­
sikiego - pierwsza z powojen­
nych sztuk tego świetnego 
dra.maturga - ww>adly w te­
lewrizji bamd::o intere.suJąoo. 
Ich temat i. treść wytrzymały 
rvróbę cz.a.sru, rzec można na­
wet - nabrały nowych cech 
aktualności. Kad;owiclci Tea,tr 
TV dal speilotai/cl brordzo płyn­
ny i dynamiczny. Tro.fnie obsa 
dzone role Jagmina i mWde­
go Okul'icza, cieloawy montaż 
po5zczególnych .scen, a prz011.e 
wszy.sbkim same walory teikstu 
- to w.szlfi'bko przyczyni«> s.ię 
ck> powodum.ia $pelct:(J!1olu. 

il Kłopoty z mężatkami * Roztargnieni 
• Wkrótce 200 tys. nowych dowodów 

świetlicy ZPB 
im. Marchlew-
skiego odbył si<: 
pokaz modeli o-
dzieży dzieci~ej 

zorganizowany d I a 
przez łódzki 
HDD. Zaprezen-
tcwailD na n.im 
16 modeli odzie• 
ży. Pokaz prze­
platany był wy­
stępami akto­
rów Telewizji i 
Radia Berlińskie 
go, którzy go­
scinnie bawili v,r 
Łodzi. Na impre 
zę tę zaproszono 
rownież załogę 
ZPB im. Harna­
ma. 

MODA 
najmłodszych 

Dowód oso;bisty fio wa zna rzecz... R7Ale mOIŻDa na.wet, 
że dowód okreśia obywa tela.. Beri: dowodu a.ni rus7„ 
S'll!!Łególnie, że od pewnego ma.su dane w nim za.wllil'­
te h1J'Ilorowa.ne s~ przez urzędy, zamiast dawniej wy-

- ma.ganych zaświiadazeń. 
wa:na jest uroczystość wq-ęcze 
nia 2QO-kysięczne.go dowodu 
ooobistego. Ciekawe kto z 1<>­
dziain będzie tym szczęśli­
wym? W tej chwili już co 
trzeci mieszkaniec naszego 
mia'51ta posiada nowy dowód. 

Są jednak i tacy, któmy na­
dał u&iłują posługiwać się do 
wodami, które już straciły 
ważność. Warto więc może 
przypomnieć, iż dowody wy­
dane w 1957 r. p.rzestaly być 
ważne 2 lata temu, wydane w 
1958 r. - utraciły ważność w 
1963 r., a wydane w 1959 r. 
- tracą ważność w br. A bez 
ważnego dowodu - ani rusz. .. 

(jp) 

Pobwierdza .się raz jerszcze 
5tafu prawda, że ekran tele-
1.0izyjny jest nc.zególni.e 
wdi!)i,ęczn'l}JTI miejscem dlla pre 
.zent()Wł(];'1:i,a termatykii wspól-

J ednak:że nie wszyocy lo­
dzianie przywiązują należytą 
wagę, do tego podst<::wowego 
dokumentu. Na =zególne 
ktopoty natrafia Biuoro Do­
wodów Osobistych KM MO 
w zetknięciu z... mę;atkami. 
Wiele z nich tak bairdz.o przy 
wiązało się do swoich panień­
skich nazwi;ik., że nawet po 
Źtnianie • srtanu cywi'lnego nie 
pr.wsttrzegają ustawoweg_o t~­
minu 14 dni, by załatw-ie zm1·c. 
nę dowodu. Ostatnio np. zgł<>­
siła się pewna pani, która 
wysa;la :w mąż 8 lat remu i 
do dziś nie zmieniła dowodu, 
figurując w nim jako... pan­
na. Sprawa ta wys.z.la na jaw 
dopiero z okarz:ji je-j J)<1Wtór· 
nego zamążpójścia. 

Jubilac~ odznaczeni 

Inicjatywa HDD 
wyjścia z mode­
lami odzieży dzie 
cięcej do załóg 
fabrycznych, wy 
daje nam się 
bardzo słuszna. 
Toteż . z przyjem 
nością odnotowu 
jemy fakt, że 
kierownictwo tej 
placówki handlo 
wej nie ma za­
miaru poprzestać 
na tym jednym 
pokazie. W naj­
bliższej przyszło­
ści odzież dzie­
cięca będzie pre 
zentowana rów­
nież i w innych 

Dalsze łódzkie pacy mał-
żeńskie otrz.ymaly „Medale 

Tradycyj.nie 
;,Sto lat". 

życzymy im 
(wU) 

czemej. (oz) za długoletnie pożycie mal-·--------------­

Z ntiasta: 
„Problemy starzenia się" -

odczyt 2 lisbopada o godz. 18, 
w lokalu LK (A. Struga 1). Po 
od<:zycie :&Im „1 :O dla młodoś 
ciu. 
Zespół małych plastyków arna 

torów rozpoczyna zajęcia 2 li 
l<topada o godz. 16. ZapiSy no 
wych kandydatów od 6-12 lat 
przyjmuje ŁDK (Traugutta 18, 
pokój 101, w godz. 14-18, tel. 
:i.t7~'m). 

~llDCIDI 
Dziś w Lodzi !!"ano możliwe 

m.gly, w ciągu dnia. zachmu­
rzenie niewielkie. Temperatu­
ra minimaJ.na ok. minus 
3 stopnie C - maksymalna 
plus 7 stopni C. Wiatry słabe 
i umiarkowane z kierunków 
wschodnich i pol'udniowo -
wschodnioh. Jutro b€"L w:i<')k­
szych 2lIDia.n, 

Zdarzają się teri. inne kl<>­
poty. W związku z wymianą 
stacych dowodów na nowe, 
niektóre panie (nie :wws:z.e 
mę"mtki ,,ze stażem") zap<>­
minają prawidlow·ego brzmie­
nia swego pan~eńskiego na­
zwisk.a. Po konfrontacji z 
aktami trzeba raecz prosto­
wać, usitalać itp. 
Są tel!: i bardziej rozta,rgnle 

ni. Kaooego miesliąca od 360 
.do 380 rodtzia.n gu1bi dowody 
osolbiSJte. Tu jędnak prym 
wiodą p.a.nowie i są pm.ykla­
dy świadczące o tym, iż dzie­
je się to przeważnie w sta­
nie nieziupelinie trzeźwym ... 

Mimo tych pert1lll'bacji, 
akcja wymiany starych dowo­
dów osobistych na nowe prze 
biega w naszym mieście p<>­
myśln1-e. Już nie<lł;ugo oczek.i-

żeńS1ltie". Są to: Apolonia i 
Wawrzyniec Cyranowie (Re­
wolucji 1905 r. 62), Helen.a 
i Wtadyslaw Witkowscy (Na­
wrot 13) <Jr"lllZ Bronisława l 
Jan Wodzyńscy (Ogrodowa 8). 
Wszyscy jubilaci zamieszkują 
w śródmi·eści<U. 

W domu przy ul. Rzgowskiej 
41 m. 10 mieszka 76-letnia sta­
ruszka, która od 3 tygodni po 
zbawiona jest światła, Podob­
no ADM zlecił nawet wykona 
nie naprawy, ale wykonawcy 
Die śpieszy się. (h) 

* :(. * 
W bloku przy ul. Obrońców 

Stalingradu 140 loka·torzy 3 par 
terowych mieszkań kostnieją z 
zimna. Najgorsze jest jednak 
to, że w roku ubiegłym sy­
tuacja była identyczna, i że 
administracja nie wyciągnęła 
z tego żadnych wniosków. (h) 

llllłHllllllllłlllllllłllllllllłllllllllllHllUIHlntUHlłllllllllllllUllllllłlllmlHHllUlllllłllllłlHlllllllłlnUllllllllllłllłłllllłllllllłllłłllllllłllllłllłllłł 

)VAZNE TELEFON~ , K" d . l . w· 

~::=::!~~~we : 11n1nJ„;111!1/ E.1Jll1 ~:~~~~~lłf:~~-*01; 
Straż Pożarna us flU• JU&łllfl• ft"!;~ 7 '1 przyjmuje rodzące i cho 
Kom. MO m: Łodzi 2112·22 rn gi.nekologicznie z dziel 
Inform. koleJowa 581•11 nicy Bałuty oraz z 10 
Inform. ielefOllliczna 83 . • Rej.o.nowej Poradni „K" 

16 (jug.) godz. 12.30, 1'5, PIONIER (FrBillc1~zkanska z d·zielnicy Widzew, ul. 
l'.1.3~, 20; 2.11. „„odwet 31) „weekendy od lat Zbocze 18. TEATRl1; 
kapitana Lesa , godz. 16 (.poi.) g,::'4'z· ~2.30, 15, Szpital im. H, Jordana, 

TEATR ;JARACZA (Jara- 10, 12.30, 15, 17.~0, 20 17.31l, 20; „1~. ~1eczyn.ne ul. Przyrodnicza 7•9 _ 
cza Zl) Lll. nieczynny, WŁO~;'IARZ - „Pusty POK~J (Kazu~1e~~a 6) przyjmuje rodzące i cho 
2.11. g. li! „wyzwole· kurs od lat 12 (radz.) „Dziecko WOJDY od re ginekologicznie z dziel 
nie" god12:. 12.30, 15, 17.30, 20; lat 12 (a:-adz.) godz. n•cy Sródmieśeie 

TEATR NOWY (Wlęokow 2.11. „Zdradziecki strzał" 15.45, 18, 20.15 .I Klinika AM im. cu-
skiego 15) ll>ieczynny od lat 12 (radz.) godz. ~-1~· ,~om, w którym rie-Skłodowskiej, ul. Cu-

MAŁA SALA (Zachodnia , lO, 12·30, 15, 17.30, 20 . zyiemy od lat 12 rie•Skłodowskiej nr 15 -
g3) 111.ieozynna ZACHĘTA „Ostatm tradz.) godz. 16, 18, 20 orzyjmuje rodzące 1 cho 

!ff;ATR POWSZECHNY cowboy" od lat 12 POLESIE (Fornalskiej 37) re ginekologicznie z dziel 
(Obi:. Stali.ngradu 21) (USA) t;· 1.0, 12.30, ~5 „W6dz czerwonoskó- nicy Górna oraz z 14 
n ,ieczynny '!Herb~,c1arma pod Księ rych" (radz.) od JM 12 Rejonowej Poradni ;,K" 

!fEATR 7.15 (T<"augutta 1) zycem od la<t 1i6 (USA) g. 15, 17, 19; 2.11. jak z dziel.n.icy Widzew, ul. 
l.11. nieczynny; 2.11. g. godz. 17..30, 20 wytej, g. 17, 19 Szpitalna 6. 
19.15 „Pani prezesowa" 2•11• jak_ wyzej POPULARNE (Ogrodowa Chirurgia Południe 

-OPERETKA (ul. Pólnoe- ADR.JA (Piotrkowska ISO) 18) nieczyn111e Sz:pital im Pirogowa ul. 
5l) nieczynna „Gmseppe w Warsza• ' w·l ńsk. 1 ' 

:na IN W'l wie" od lait 9 (poi) g ROMA (Rzgowska nr 84) o cza a 95. 
'l'EATR ARLEK . < 0 

- 1o 12 30 15 17 ~ 20 „Trudne godziny" Chirurgia Północ- Szpi 
czańska 5) 1.~~·3~~t~ z.ii. j·ak wyżej · (radz.) godz. 10, 12.30, t..':il im. Biegańskiego, ul. 
ny; 2.11. g, ·. '! „ CZA 15. 17.30, 20 Kniaziewicza 1-5. 
jek Cap, Klip 1 Klap • JKA (Plono~~. nr 18) i.il. „Iwan Groźny" od Laryngologia: Szp. fm. 

OPERA (Teatr Nowy) „Ranny w lesie (po!.) lat Hl (radz.) (2 serie) Barliici<iego nł. . Kopciń-
1.11. rueczyn111a; !.11. g. r1 lat. l6, g. 15, 17, 19; godz. łO 14 111 skiego 2.2. ' 
l1l Legenda BałtYkU" .11. rzHeczynne ' ' k · 1 „ DKM (Nawrot m 27) SO;JUSZ (Płatowcowa 6) O ullstyka: Szp tal ł.m. 

:wYSTAwY „Książę i aktoreczka" „Przeminęło z wiatrem" ~~w!o~ehera, uL Mllio­
(USA) od lat 16, godz. od lM 14 (USA) g?dz· Chiruriia t laryngologia 

BIURO WYSTAW ARTY· 17• lS-30 14, l8; 2•11• „LaiaJąCY dzieci ca· Sz ital im 
STYCZNYCH (Piotrkow 2.11. ja·k wyżej profesor" od lat ~ Korcz~k;, uł. Xrmti Cze; 
Ska 102}. Wystawa ry- DWORCOWE (DW Kan- (USA) gooz. 16 „PrzelDJ wonej 15 
sun.ku i grafiki Hanny ski) ,,!o lat później" nęro z wiatrem" od lat Chirurgia nczękowo­
Stańskiej. Czynna od od lat 7 (poi.) godz. 14 (USA) godz. l8 • twarzowa: Szp. im. Bar• 
10-13 i od l.~18. 10, 11, 12, 13, 14, 15, STOKI (Zbocze) „Sied- lickiego, ul. Kopcińskie-

SALON FOTOGRAFIKI 16, 17, , 18, ~9, 20, :n miu wspanlałych" od go 22. 
(A. Struga 2). Wystawa 2.11. jak wyzej lat .14 (USA) godz. 15, Toksykologia: Szp. im. 
fotografiki Zofii Nasie- ENERGETYK (Al. Poli- 17.30, 20; 2.11. „Holen· Biegańskiego, ul. Knia-
~wskiej „Twarze" techn.i.ki 17) „żona dla denska przygoda" od ziewioza 1-5. 
czyona od 13-18. AustraHJczyka" (pol) lat 9 (ang.) godz. 14, 16 2 11 

od lat 12, godz. n 1 i9 „Słodkie życie" od la~ ' • • . • 
MUZEA z 11. nieczynllle . 18 (wł.) godz. 18 Chirurgia Południe 

• . S ·J'YLOWY s UDYJNE Szpital im. N. Barlick!e-
MUZEUM HISTORII RU· GDYNIA (Tuwima nr 2) · · · . - T · go; ul. Kopcińskiego 22. 

CHV REWOLUCYJNEGO "Madame Sans Gene" (K1lmsk1eg.? 1~3) „Lerun. Chirurgia Północ - Szp! 
(G<iańska 13, tel. 364-42) od lat 18 (wł.) godz. w 1918 r. od la:t. 12 tal im. Pasteura, ul. Wi 
Wystawa ;,Polaey w 15 17.30, 20; 2.11. „Ma- (<radz.) godz. 16, 18, gury 19 
walce o zwycięstwo 1 d~me Sans-Gene" godz. 2.U.. jak wyżej Laryngologia: 87.lp. i.<m. 
utrwalenie władzy ra- 10, 12.30, 15, _17.30, 20 STUDIO (~umumby 7-9) Pirogowa; ul. Wi>lczań­
dzieckiej", Czynne g. HALKA (Krawiecka 3-5) „żółte psisko" (USA) g. ska 19$ 
10-17; 2.u. 'O.ieczvnne „Diabeł morski" od lat 15 „Dzielnica Bovery" · Okuiistyka: Szpital im. 

MUZEUM WŁOKIENNI• 12 (radz.) god2;; 16, 18, od . lat ~6 (USA) god·z. dr Jonschera, ul. Mi.J.i<>­
CT\V A (Plo4;rkowska 2821 20; 2.11. „Cyrk od IM 17.15, 19.30; 2.11. „Tama nowa 14 
wystawy: „Tkanina pol 14 (cadz.) godz. lli, 18, na Pacyfiku" od lat 18 Chirurgia i laryngologia 
&ka w :ol:>iorach mu- 20 (USA) godz. 17.15, 19.30 d~iecięca: Szpital im. 
zeuro", „z dziejów włó LDK (Traugutta nr 18) TATRY (Sienkiewicza 40) KC>!lopnickiej ul. Spor-
kienmictwa łódzkiego" „Nie jedzcie stokrotek" „Państwo Misiowie", na 36-50. ' 
nieczynne (USA) od lat 12, godz. „Tak się kończy baj- Chirurgia szczękowo· 

lt.lUZEUM SZTVKI. (Więc 15, 17, 20 ka" g. 14; 15 „Krzyża· twarzowa: Szp. lm. Bar-
kowskiego :J6) D11:<:2YIII.- 2.11„ jak wyżej cy" (panorama) od lat l!ckiego, aL Kopcl6skie-

MEW A (Rzgowska m 94) 12 (ipol.) godz. 16, 19.15 go 22. 
M~~EUM ARCHEOLOGI· „I W zostaniesz India· 2.11. „Państwo Misio- Toksykologia: I Centr. 

CZNE i ETNOORAFI· nlnem" (pol.) od lart 9 wie", „Tak się kończy Szpital Kliniczny WAM, 
CZNE (Pl. Wolności 14) g. 14 „Skrawek błękit- bajka" godz. 15 „Krzy ul Żeromskiego 113. 

nego nieba" (jug.) od żacy" godz. 16, 19.15 Nocna pomoc lekarska 
M~'i'ft: KATEDRY E· ~at l2, godz. 16, 18, 20 przyjmuje zgłoszenia te-

WOLVCJONJZMU (Park n~!;, „zm.artwychwsta- DYŻURY APTEK lefoni<!7.me w godz. 19 
. . . W stawa 1 I seria (radz.) od do 5 na nr tel. 444-44. 

Jutro 

,, Wycinunka 
ze snów" 

2 bm. o godz. 18.30, w Domu 
Kultury ZPB im. Marchlew­
skiego odbędzie się 188 „Spot­
kanie z piosenką", którego 
uczestnicy będą się uczyć pio­
senki z repertuaru Ireny San­
tor - „Wycinanka ze snówłl z 
muzyką B. Klimczuka do słów 
Gaspara. 

zakładach. ·~::::::::=::::::::::::=:::::::::=·li Na rnarg.lin.esie tej iniejaty-~. -----
wy nasuwa n.am się jeden Młodz·ież 
postulat. Chodzi o to, aby 
na tego rodzaju imprezach 
maż.na było otrzymać nie- J•UŻ SI.A UCZY 
skomplikowane wykroje pre- ~ 
zentowainej odzieQ:y dziecięcej. 

Spotkamie prowadzi red. C. 
;Juszyński, uezy i śpiewa Kry­
styna Tomaszewska, akompaniu 
je sekcja rytmic:zma pod kie­
rownictwem Cz. Majewskiego • 

Postulat ten można by zrea- a szkol 
lizować przy pomocy Ligi a.•• 
Kobiet, która prowadzi po-
rad'll!i.ę krawi~ ·cą. (Wi·t) „nie istnieje" 

Usluui nu Widzewie 
w okresie od 1.v1. do 30.IX. na Widzewie uruchomlono I no• 

wych uspołecznionych punktów usług.oW)_'Ch i . 10 warsztatów 
rzemieślniczych. Ogółem mieszkańcy dzielnicy maJą do dyspozy· 
cji 100 punktów usługowych (SG uspołecznionych i ł4 prywatne) 
i 249 zakładów rzemieślniczych. 

statystyka ta nastrajałaby do cy znów bed.ziemy mogli napi­
zu.pełnie optymistyc:z;nych wnio- sać, że powstało tyle, a tyle 
sków, gdyby nie pewne ano- nowych punktów usługowy<:h. 
malia, które kryją się za licz- Problem tylko w tym, jakie 
bami. Bo np. 37 punktów spo- to będą punk.ty. (iw) 
śród 100 wymienionych, .to ma• ____ _;__:: _________ _ 

gle. w pozostalyeh miesci się 
tylko 1 pun.k.t naprawy a-rtY'kU­
łów gospodarstwa domowego, 
2 pum~ty radioteleiwizyj.ne uzu­
pelmiane przez 1 rzemieślniczy 
zakład teleradiomechani=Y· 
Tylko je<len zakład zajmuje się 
mechaniką pojazdową i napra­
wą motocykli. A p-rzecież nie 
wydaje się prawdopodobne, że­
by Widzew różnił się np. od 
$-ródmieścia i nie potrzebował 
takich uslug. 

W niedoo t a~ec:znym stopniu 
rozwinięte są usługi w zakre­
sie remontów mieszkań i na­
praw urządzeń wodno-kanali­
zacyjnych i gazowych. Co praw 
da wzrasta liczba usług 
otzw. lokatorskich, świadczonych 
przez ADM, ale to nie wyi;ta-r­
cza, a poz.a tym n-ie obejmują 
ocne napraw urządzeń ga=­
wych. 

Stan tutaj przedstawiony do• 
skonale znany jest władzom 
dzielnkowym. Na ostatniej se­
sji DRN wiele mówilo się o 
możliwościach poprawy sytua­
cji. Nie zawsze jednak jest to 
zależne od decyzji Rady Naro­
dowej. Bo np. wiele n.ad7liei 
wi~izano z oddaniem w poło­
wie 1966 r. pawilOillu uslugo.we­
go na ul. Teodora na Osiedlu 
Widzew-Zachód. Sytuacja u1eg­
nie witedy 2JilaC2'llej poprawie. 
Zaehodzi jednak obawa, że 
Zbylt powolme tempo robót o­
pó2mi oddarn,ie pawilonu. W tym 
stanie rzeczy wszystko z.ależy 
od inicja~ywy DBOR, która po­
winna spowodować przyspiesze­
nie robót. 

Na Widzewie dużo robi się, 
żeby zachęcić rzemieślniki>w 
do otwieranrl.a zakładów. Przede 
wszystkim rzemiosłu przydziela 
ne są małe lokale zwalniane 
na terenie dQ";ieJ.nicy. JedEtt z 
pumktów uehwały podjętej 111a 
ostamiej sesji mówi o czynie­
niu da!Szych starań w kierun­
ku rozW"OjU sieci punktów 1:1-

stugowych poza nowymi osie­
dlami w ramach rewindykacji 
lokali. A więc za parę miesię-

R. M. Rilke - Wyb6r poezji 
- WL - zł 35, 
Przełożył i wstępem poprze­

dził Mieczysław Jastrun. 

• OGLOSZENIA DROBNE 

<NTU~O~ 
ODPOWIADA: 

DOPIERO PO ROKV 

C. z.: Po półrocznej przerwie 
rozp<><!załem znowu pracę. W 
zakładzie tym pracownikom 
przysługuje deputat węglowy. 
Mnie jednak 0Z11.ajmiono, że 
deputat będzie mi się należał 
dopiero po roku pracy. Czym 
mam więc opalać mieszkanie? 

RED.: Nowo zatrudnionym 
praeownikom, którzy nie mają 
ciągłości praey, deputat węglo­
wy istotnie przysługuje dopie­
ro po roku praey. Do tego cza 
su korzystają oni z zaopatrze­
nia w opał na zasadach ogól­
nych poprzez dzielnicowe biu­
ra 01Pałowe. (łt) 

OPŁATA ZA NADMETRAZ 

s. T.: Rok temu zgłosiłam 
do kwaterunku swoje mies'l.ka 
nie na zamianę na mniejsze. 
czy do czasu dokonania zamia 
ny muszę płacić za nadmetraż? 

RED.: Posiadacze mieszkań o 
ponadnorma~ywneJ powierzchnJ 
muszą płacić za nadmetraż do 
czasu, kiedy użytkują swoje 
mieszikania. starania o zamia­
nę nie wpływają na zawiesze­
nie apllat. 

N.~ Odchodząe z zakładu o­
trzymałem na J)i.śmle zupełnie 
dobrą opinię. Dowiedziałem się 
jedłiak, że kierownictwo zakła 
du ud7jela 0 mnie telefonic.,;­
nych opinii zupełnie rótnych 
od pisemnej, co utrudnia mi 
znalezienie pracy. 

RED.: Zgodnie z zarządze­
niem nr 234 p;rezesa Rady Mi­
nlstrów z 13 paźd7Jiernika 1956 
roku me wolal.o wydawać po­
ufnyeh opillli.i o praeownikach 
w związilm z rozwiąza.niem S>t:o 
sunku ptacy. 
Jetęli więc zakład postępuje 

wbrew temu zarządzeniu mo­
:illla złożyć skargę do jednost­
ki nadrzędnej pnedsiębiorstwa 
lub skierować &prawę na dro­
gę sądową. 

• OGLOS'QENIA DROBNE • 

Uczniowie Technikum Mecha­
nicznego nr 2 od nicdawuia 
u=ą się w IlDwym gmachu 
przy ul. Jarosławskiej. Budy­
nek w zasadzie wykona.ny jest 
nieźle. Dobrze rozwiązana jest 
szatnia, pomieszczenia klasowe 
ja!lrle, widne. Kłopot jest nato­
miast z wimdą, która łączy 
kuchnię ze stołówką. 
Okazało się, że n[e mieści 

się cma w otworze. Chciamo 
więc... ro7.bijać ściany. Dyrek­
to•r nie pozwolił jednak na to 
i obecnie szuka się innego roz­
woązania. Gorzej jest z ogrze­
waniem srzkoły. Kaloryfery są 
wciąż zitll!lle. Sz.kola nie zo­
&tała jeszeze podłączona do 
elektrociepłoWi!li. Kiedy to na­
stąpi trudno przewidzieć. Dy­
rekcja kolac:ze gdzie może -
jak na razie bez efektu. 

To prawda, że otwarcie szko­
ły oficjalnie jeszcze nie nastą­
piło, ale trudlil.o zgodzić się z 
powiedzeniem przedstawicie-la 
społecznego komitetu budowy 
szkół, że wobec tego U!Zrlaje 
się tę sZlkołę jako jeszcze nie 
funkcjolllującą. Zreszui i w 
szkołach, które już oficjalnie 
zostały otwarte i 

1 
to dawno, 

usterek nie brakuje. W budyn­
ku s:z.ko!Jnym przy ul. Wacława 
piwnice często zalewane są 
W<>dą, czego bezpośrednią przy 
czy;ną są file zbudowane Situ· 
dzien.ki. 

Tyle się już mówiło i pisało 
na temat budownictwa szkół, 
a jednak zarówno terminy, Jaik 
i ja.kość wznosZ10nych bUdYIIl.• 
ków wciąż jeszcze pozostawiają 
wiele do życzenia. Niewątpli­
wie dużo zależY .o<l wlaściwe­
go doZ'OrU budowlanego... ale 
i w tym zakresie wcią:!: się 
czeka na wprowadzenie zasad­
niczych zmi;:in na lepsze. 

(Kru;.) 

Z lotką po laury .•• 
Wyitwómia Sprzętu Sportowe­

"':o „Wessa" w Łodzi zwiększa 
produkcję rakietek do kometki. 
Od styC7l1lia przyszłego roku 
amatorzy kometki będą mogli 
liczyć na 1"2 tys. sztuk więcej 
rakietek niż w roku bieżącym. 
Prawd<J<Podobnie produkcja le­
dwo wystarczy na pokrycie za„ 
potrzebowalil.la, zważywszy fakt; 
że w Polsce już 20 tysięcy osób 
znalazło się w szeregach zwo­
lemn.Utów badmintona i niszczy 
lotki i rakietki w drodze po 
laury. Maluczko, a w rozgryw 
kaeh olimpijskich (może już 
w Meksyku) znajdzie się nowa 
konkurencja. (zt) -We wtorek 

„Kino przy półczarnej" 
We wtorek (3 bm.) o godz. 18 

w Klubie Dzienlil.!karza odbę• 
dzie się pokaz drugiej serii 
etiud filmowych PWSTiF. Wstęp 
wolny dla posiadaczy kat"~ 
wstępu. 

OGLOSZJENIA DROBNE 

S1enk1ewicza). Y em lat 11!, g. 16, 18, 20 Ossowskieg>o 4, Pabia- Nocna pomoc pielęg-
pt. „Ni«;!!'1'6re probl 0~ 1 MAJA <Kilińskiego 178) nicka 218, Główna 50, niarska dla m. Łodzi - FUTRO karra•kuły szaore SAMOCHÓD ,;Opel su- POKO;JU sublokatorskie­
ewolucj1 • Czynne ml. „Cartouche zbójca" od Karolewska 48 Limanow Al. Kościuszki 48 tel NIERUCHOMOSCI sprnedarm. Tel. ·354-30 per" sprzeda.in tanio. - go w śródmi'.:!ściu na o-
godz. 10-H; z.u. e- W 14 (franc.) godz. skiego 1 Piotrkowska 25, 324-09 od godz. 19' do 4: 17072 g Teł. 250-50, godz. 8-16 kres roku poszukuje mło 
czynne. 15.30, l 7.+s, 20 PlotrkoWska 225 Swlątecma pomoe le- 17168 g d J T 1 375 19 

PALMIARNIA - g. 10-18 z.11. jak wyżej • karaka Udziela pomocy DOMEK jednorodzinny z PEKil'1CZYKI szczenięta a, pracu ąca. e . -
zoo (ul. Ko111Staintynow- MŁODA GWARDIA (Zie z.n. w godz. IO-l7• Sw!ątec~ ogród•kiem - dwa poiko- do sprzedailllia. Wiado-

17146 g 
ska s-10> czynne oo 9 1ona 2> „s1epy peli- m. pomoc pielęgniarska je z kuchnią, c. o. - mość: tel. 454-515 171;;4 g PRACA o~ 
do 16 (kasa do 15). kan" od lat 7 (radz.) Gagarrina 11, Plotrkow- wykonuje zabiegi w godz. wolny, wyłączony spod FUTRO nylonowe fran- ___________ 1 R LNE 

godz. 10, 12. 14. 18. ~a. ska 127, Tuwima 59, zie- 8-17. Nal'::l;y zgłattać się: kwaiterulllku - sprzedam. cw;kie brązowe (norki) ------------
K I N A 20; 2.11. „Szkarłatne za łona 28 Limanow~kiego !Sródmieście _ ul. Piotr- Ul. Odyńca 69 17148 g spn:edam. Tel. 257-18 POMOC domowa po- [WYPOŻYCZALNIA poleca 

POLONIA - „Przerwany gie" od la>t 12 (radz.) 37, PL wolności 2, Rzgow kowska 1-02, tel. 271-80 17164 g trzebna. Nowopolska 20-9 tanio eleganckie suknie 
lot" od lat 16 (pol.) godz. 10, 12, 14, 16, 18, ska 14'7. Widzew - ul. Szpitalna o: SPRZEDAŻ (dojarzd „Hl" lub „l" do ślubne., wieczorowe, pele 

godz. 10. 12.30. 15. 17.30, 20 tel. 271-70, Górna - u1.1-----------1 SAMOCHODY Spornej) 
17073

' g rym.ki, kapki, welony. 
20; 2.11. jak wyżej MlJZA (Pabianicka 173) DY:2;tJRY SZPITALI Lecznicza " tel. 427-70 DRZEWKA i krzewy o- - Łódź, Piiotrkowska 134; 

WISŁA - „Dylemat" od „Prawo i pięść" od lat Polesie - .J1. 1 Maja 112: wocowe, ozdobne, krze- MOTOCYKLE LOKALE m. 3 17139 g 
lat 16 (duński) godz. 16 (pol.) godz. 15,45, Szpital im. M. Maduro- tel. 305-83, Bałuty - po- wy 111a żywopłoty w du- . MIŁOBĘDZKI Maciej, 
10, 12.30. 15. 17.30, 20 18. 20.15 wicza, ul. M. Fornalskiej moc lekarslta, ut. Z. Pa- żyro wyborze polecają SAMOCHOD „Syren.a" POKO;JU z kuchnią wy- Piotrkowska 80 zgubił 
2,11, jak wyżej 2,11, jak wyżej ~7 - przyjmuje rodzące canowski'.:!j 3, tel. 541-96, szltółki J. Stoiński, Łódź, 102 - przebieg 9.000 km dzielonego spod kwate- kartę rejestracyjną od 

WOLN"OSC „Odwet OKt\ <Tuwima nr 34) i chore ginekologicznie o1 elęgnia•,ka. ul. Snycer Krakowska ł2, tel. ~49-20 - spr:zeda.m. :wJ:ókienini- runku poszukuję. Tel. samoehodu marki „Opel 
kapitana Lesa" od lat nieczynne ~1 ,Re,ionQwej Por~dni Sk!! 1/5, tel, 538Ąjl,. ~ g .cza .aa-J!i a 17114 g 345-28 17061 g super" 11100 g 

l>ZIENNil~ LóDZIU m 261 (55-7~ i 
/ 
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Ocena 
łódzkiej piłki 

• • noznei 
Skromny iubileusz 

Cenne zwycięstwo nad Podhalem 3:2 

zasłużonego klubu ŁKS grał 
o 

Obecna C:.zielnica Górna sportu p-0woduje jego likwida-1rzyl również kolarz T. Stolar-
n~.jbaroziej odczuwała w okre- cję. RKS przemienia się w KS czyk, zdobywając mistrzostwo 

We wt<Yrek. 3 listopada br. sie międzywojennym brak Naprzó...~. dzi.alający przy ZPB Polski w wyścigu na 50 km i 
odbędzie się posiedzenie obiektów sportowych oraz orga im. Armii Ludowej. W 1957 r. zajmując drugą lokatę w Wyś-
Podkomitetu do spraw Kul- nizacji, która podjęłaby się klub wraca do dawnej nazwy cigu Dookoła Polski. Poza tym 
tury Fizycznej i Sportu misji krzewienia kultury fizycz zapewniając sobie jednak opie- Rudzki KS dostarczył wielu 
LKKFiT poświęcone ocenie nej wśród zamieszkującej ją kę tego zakładu i zostając pięści;orzy do reprezentacji Ło-
i perspektywom rozwojowym młodzieży. Luls:ę tę wypełni! członkiem Federacji Włókniarz. dzi juniorów w walkach o pu· 

We wczorajszym meczu ŁKS -10 ktasę lepiej, niż i GKS. Od 
Podhale hokeiści łódzcy wyka• pierwszej chwili nawiązała rów 
zali zadziwiający wzrosł formy. norzędną walkę, dotrzymując 
I stąd ich zwycięstwo 3:2 (O:O, tempa przeciwnikowi. Obrona nie 
3:1, 0:1). Jest to sukces w pełni popełniała tak kardynalnych błę 
zasłużony, uzyskany po zaciętej dów, chociaż z winy Chodakow 
i wyrównanej walce. skiego padła pierwsza bramka 

Piłkarstwa łódzkiego, Głów R .. .:.zk.i Klub Sportowy, powo- Rudzki Klub Sportowy sta- char GKKFiT, w których pięś-
nym referentem będzie pre- la;iy do życia w 1924 r. przez wia wyłącznie na młodzież, to- ciarstwo łódzkie zawsze odgry 
zes PZPN okręgu łódzkiego! ludzi rozumiejących nakaz też wkrótce zbiera' obfite O'.V<>- wało dominującą rolę. 
mgr Jim Powązka. c· wili. Od tej pamiętnej daty ce swej. pr<ocy. Do najwięk- Oddanie niemal bez reszty 

Zebranie odbędzie się w mija dzisiaj lat 40 i Rudili KS szych Jego osiągnięć należą pracy sportowej nie mogło 
Hali SP<Yrtowej o godz. 16. obchodzi swój jubileusz. sukcesy lekkoatletów i pięścia- przejść bez echa. Dwóch naj-
-.------------ Początek był oczywiście bar- rzy. W. Rajnert dwukrotnie zido bard.ziej wybijających się dzia-

Należy zaznaczyć, że w dużym dla Podhala. Obrońca, ŁKS szyb 
stopniu przyczynił się do tego l<o zrehabilitował się, uzyskując 
junior · Woch. Młodziutki bram strzałem z daleka bramkę wy• 
karz LKS zdradzał walory któ- równującą. 

O puchur 
króla Gustawa 

dzo skromny rozpoczęto by·Na mistrzostwo Polski juni<>- łaczy zostało od.znaczonych ty-
uprawiać tylko pilkę nożną. rów w biegu na 800 m. J. Wró- tulem „ZGs!użonego Działacza 
Lecz okres jednosekcyjn<>ści bel je5.i mistrzem halowym Pol- Kultury Fizycznej". Zas-zczytnc 
trwa! krótko. Bardziej wszech- ski na 1000 m, a S. Golaszew- wyróżnienie to spotkało. senio­
stronne zainteresowania mło- ski wicemistrzem w pchnięciu ra. dzialae-zy łódzkich, Ant·1>nie­
dzieży skłonily zai:ząd klubu do kulą. go Lindnera I Zygmunta Ciehe­
z.>rg~nizowania dalszych sekcji. A bokserzy? Tu klub ma jesz g1>, obeonego prezesa Rudzkie-

rych wymaga się od hokeisty W pierwszej tercji ŁKS miał 
graj4cego na tym ważnym po- doskonalą okazję do uzyskanta 
sterunku. Jesteśmy pewni. że bramki, lecz Adamiec zwlekając 
drużyna będzie miała z niego z oddaniem stn.ału umożliwił 
pociechę, gdyż cechuje go spo- obronie gości skuteczną inter-
kój, rozwaga i duży refleks. wencję. 

Wkrotce powstały więc sekcje: cze większe osiągnięcia. Na go KS. 

Drużyna ŁKS zagrała niemal Bramki posypały się w drugiej 
tercji. Na bramkę uzyskaną przez 
Podhale łodzianie odpowiedzieli 

Międzypaństwowy mecz teniso- lekkoatletyczna, kolarska, siat- listę mistrzów Polski juniorów Do otrzymywa.nych z okazji 
. wy_ Polska -: Dania o puch~r / k~ki. i tenisa ,stołowego. Na wpisali się . ..K. Szymczak. w ka- 40- letniego jubileuszu z w1e1u ff U ... bq trzema bramkami. Mieli przy 

tym więcej z gry. Losy meczu 
ważyły się w ostatniej tercii. 
Gdy gościom udało się zdobyć 
dr~gą_ bramkę, ~KS broniąc się 
dzielnie starał su: o utrzymanie 
wyniku, szczególnie gd1• sędzia 
nie uznał bramki zdobytej przez 
Białynickiego. Napór Podhala 
wzrósł, gdy na ławce kar zna• 
lazł się Chodakowski, odsiadując 
karne minuty za niewczesną in­
terwencję u sędziego. 

~ola Szwecji. Gustawa ~kon- Vllf,CeJ klub, nie dysponujący tegorii koguciej, który później zakątków kraju depesz i listów -, 
ył się ZWyClęstwem Danu 4 :1. własnym obiektem, ba. n.awet TVY;;rtórzył SWÓJ: suk.ces, wvs•ń~ gratulacyJ·nych od symnatyków Reprezentacja Malmoe (Szwe-* :(. * 1 kal „_, • ""' " cja) w rugby rozegrała w śobo o: em, nie mógł sobie pozwo pując w kategorii piórkowców, klubu i pokrewnych org;;niza- tę 31 października w warszawie 
Po pierwszym dniu meezu el!- lic. podobnie jak to uczynił piórko- cji dołą-OZa.my j SW9je, :iy- rewanżowe spot.kanie z AZS 

minacyjnego między NRF i W. Trudności piętrzyły &i.ę na wiec Rudkowski gdy w na cząc b Rud k" Klub Sporto AWF. Po raz drugi zwycięstwo ~j~~ni;;o.prowadzą tenisiści bry każdym kroku. lecz nie zdoła- stępnym roku ~tępował ..; wY ~ ~a.lszet Jzia.łalności ~ odnieśli zawodnicy polscy; tym * "'- * ly zniechęcić załorl:ycieli tak po wadze lekkiej. J. Lisiak był crz.ył po słusznie obranej dro- razem 14:6 (ll :O). Mimo, że dru-... żyna AZS A WF wystąpiła w od 
żytecznej placówki. K. Fuks, mistrzem wagi średniej, a Cz. dze - wychowywał nam mlo- mlodzcmym składzie, mecz był Po pierwszym dniu meczu 

Finlandia - Francja wynik jest 
remisowy 1 :1. 

~t. Garlicki, F. Zieliński, St. Józefiak wagi lekki.ej. dzież. I ciekawy, zacięty i rozegrany w 
Goszczyński, A. Grzybowski, Splend<YrU kluboWi przyspo- K. ROZMYSł'..OWICZ szybkim tempie. 
OL. Lis, St. Wachowski - to 

Mecz miał przebieg spokojny i 
dopiero w ostatnich 20 minu­
tach, gdy gra stała się bardziej 

Wiadomości brydżowe 
W wyniku rozegranych dotych­

CZ:as eliminacji w ramach indy­
widualnych mistrzostw Polski do 
dalszych rozgrywek zakwalifiko­
wali siG: Zeligman i Rozenberg 
(Alfa), Iwaniuk i Kryński (ŁKS), 
Barański (Automobilklub), Cicho­
cki (Fafik) oraz Szalecki, w. 
Paszkiewicz i °"'a lis (niezrzesze­
ni). 
Okręgowa liga brydżowa roz­

grywa mecze rundy jesiennej. w 
ostatnich spotkaniach padły na-
stępujące wyniki: Fafik 
ŁDK II 6 :O, ŁKS I - Alfa 6~0, 
ŁKS II - AZS 3:3. Na czele ta­
beli znajduje się drużyna Fafika. 

Cotygodniowe turnieje brydżo­
we parami rozgrywane są w 
każdy piątek w lokalu ŁKS 
(Piotrkowska 76, I piętro). Po­
czątek o godzinie 18. 

zaledw~e część- ·naZWisk tych lu­
dzi, którzy dobrze zasłużyli się 
klubowi w pierwszym okresi<> 
jego działalności. 

Nawet ponury okres okupa~ji 
hitlerowskiej ustal wielu z 
nich · na odpowied:zialnych po­
sterunkach. Ryzykując wiele, 
piłkarze rozgrywali mecze, wy 
stępując nadal pod nazwą 
RKS. W tych niezwykle cięż­
kich czasach kierownictwo k!u 

Dwa zwyci~stwa i dwa remisy 
w sumie przegrana Gwardii z Wybrzeżem 6:14 

(Od specjalnego · wysłannika) 
Późnym wieczorem, bo o godzi 

nie 22 zakończył się w hali Sto­
czni Gdańskiej ligowy mecz pięś 

kazany przez Łojkiewicza szcze­
gólnie podobały się widowni. 

bu przejęli: Z. Cichy, K. Fuks, 1-------------­
ciarski Wybrzeże Gwardia 
(Łódź). Niestety nie mam do za 
komunikowania dobrych wiado­
mości. Gwardia, walcząc w osła­
biouym &kładzie, bez Stańczy­
kowskiego, J'ózefiaka i J'ózefo­
wicza (ten ostatni miał nadwa­
gę) doznała porażki 6 :14. 

W w. półciężkiej Józefowicz 
wskutek nadwagi oddał punkty 
w. o. Fabichowi, a walka w wa 
dze ciężkiej jest bez historii, 
gdyż przewaga Kubackiego była 
tak wyraźna, że sędzia już w 
II starciu odesłał Kużmika do 
rogu. 

A. Lachman i dopiero gdy za­
rysowała się przed nimi nie 
dwuznacznie perspektywa wy­
syłki do obozów koncentracyj­
nych - na rok przed wyzwole­
niem zaprzestali działalności. 
Skończył się smutny. ciężki 

okre~ i klub niezwłocznie \\."Zna 
wia działalność. Reorganizacja 

li liQa 
pil kurska 
W zaległym meczu piłkarskim 

o mistrzostwo II ligi, GKS Ka­
towice pokonał Górnika Thorez 
Wałbrzych 3:0 (O:O). 

Z pięściarzy łódzkich walki 
wygrali Radzikowski i Kubacki, 
a Kielich ; Misiak zremisowali. 

W w. muszej doszło do rewan 
żowego spotkania Cichackiego z 
Grajewskim. Walka była b. za­
żarta, lecz szybszy Grajewski od 
niósł jednogłośnie zwycięstwo. 

W w. koguciej w wyrównanej 
i pięknej walce więcej skutecz­
nych ciosów zadał Radzikowski, 
toteż jemu przyzna.t).O zwycię&two 
nad Lema1iczykiem. 

Jarosław Nieciecki -Hutnik rozgromił 
Astorię 
W Nowej Hucie pięściarze Hut 

nika rozgromili Astorię (Byd­
goszcz) 18:2. Wyniki walk {od 
muszej do ciężkiej, na pierw­
szym miejscu gospo·darze): 

I 
ostra trzech zawodników znała• 
zło się na ławce kar. 

Bramki dla ŁKS uzyskali Cho 
dakowski, Fryzlewicz i Lejczyk, 
a dla Podhala Liput K. Bry• 
niarski. 

Bm, 

* W sobotnich pierwszoligowych 
derbach hokejowych Sląska, Bail 
don (Katowice) n1eoczek.iwanie 
zremisował z Nanrzodem Ja~ 
nów 4:4 (0:1, 2:3, 2:0). 

* Hokeiści warszawskiej Legii 
odnieśli cen.ny sukces, wygrywa 
jąc z nie pokonanym w tym se­
zonie katowickim GKS 4:2 (1 :O., 
1 :2. 2:0). Bramki dla Legii ?:do­
byli Manowski - 2 oraz Szal i 
Gosztyła a dla GKS - Folar i 
WilCZ:ek. 

* W Toruniu rozegrano między-
narodowe spotkanie hokejowe 
między miejscowym Pomot"Zani­
nem a szwedzką drużyną IK 
Pandora rstead. Zv."Yciężył Po­
morzanin 7:2 (3:0. 1:0, 3:2). 

* Hokeiśd Gól\lika Murcki 'P!'"Ze 

Ra.rlio • l. 

W ' w. piórkowej Sęka Już w II 
starciu odesłano do rogu, zbyt 
bowiem wielką przewagę miał 

·--- nad nim A. Wojciechowski. tale.wizja. W w. lekkiej doszło do kolej 
nego spotkania Horooeckiego z 

22.36 serenada wieczorna. 23 00 Kuleszą. Przed meczem zapyta-

Z<l!ejski zwycięży! walkowerem 
wskutek braku przeciwnika, Ka 
rys pokonał • w II rundzie Stop 
pela, Drucis przegrał z Adam­
skim, Dudczak w pierwszej mi­
nucie walki znokautował Pawli­
kowskiego, Kaim wygrał w I 
rundzie z Grz&siem. Gajewski 
wypunktował Mrozowskiego, 0-
linger wygrał z Okońskim, Sło­
wakiewicz pokonał Gra:'.'zyka, 
Dragań wygrał w II rundzie z 
Pilewskim, Biel wygrał w. o. 
wskutek braku orzeciwnika. 

grali w sobotę na Torkacie z 
Polonią Bydgoszcz w stosunku 
4:6 (2 :2, 2:2, 0:2). 

Po czterech kolejkach spot­
krui tabela I ligi przedstawia 
się naSltępująco: 

NIEDZIELA, 1 LISTOPADA 

PROGRAM I 

9.00 Wiąd. 9.05 Fala 58. 9.20 Ma 
gazyn Wojskowy. 10.00 Dla dzie­
ci odc. l pow. pt. „Poznajemy 
med_zw1adka Nalle". 10.20 „Na­
StrOJ jesieni w twórczości Ed­
warda Griega". lG.40 Koncert ży 
cze:n. 11.40 „Ludzie rewolucji" -
felieton. 12.US Wiad. 12.10 .felie­
ton „Plamy na mapie". 12.20 Mu 
zyka dla wszystkich. 13.30 Kon­
cert dnia. 14.30 „W Jez.wranach" 
- odc. 15.00 Kultura pilni€. po­
szukiwana. 15.30 Piesni M. Kar­
łowicza. 16.00 Wiad. 16.05 Tygo­
dniowy przegląd wydarzeń mię 
dzynarodowych. 16.20 „Pierścien 
księzniczki" - sceny z romansu 
dramat. 17.05 „Psyche" - poemat 
symf. 17.24 Grają ork. rozrywko 
we. 18.00 Wyniki Toto-Lotka . 
18.05 Z muzyki francuskiej. 18.50 
Nastrojowe melodie. 19.05 Kon­
cert, słynnych soilstów. 20.00 Ty­
dz1en w kraju i na świecie. 20.26 
Wiad. sport. 20.35 „Matysiako­
wie". 21.05 Muzyka polska. 21.35 
„Kluczyk" i „Synowie'' - dwa 
opow. 22.05 0 Niedzielne \vieczory 
muzyczne". 23.0C Wiad. 23.10 
• , Vlieczorna serenada". 

PROGRAM Il 

8.30 Wiad. 8.35 „Radioproble­
my". 8.50 Koncert solistów. 9.20 
Felieton literacki. 9.35 (Ł) „Cze­
go słuchamy". 9.50 (Ł) „Dziś pre 
zentujcmy.„" - aud. 10.30 (Ł) 
Opowieść literacka. 11.00 Kon­
cert dnia. 12.05 Wiad. 12.10 Pora 
nek symfoniczny. 13.15 Felieton 
dr J'. żabińskiego. 13.30 Moskwa 
z melodią i piosenką słuchaczom 
pollskim. 14.00 (Ł) Wyniki „Kuku 
łeczki". 14.02 (Ł) „Szlakami Że­
romskiego" - aud. 14.30 (Ł) Na 
stroje muzyczne. 15.00 Dla dzie­
ci słuch. pt. „O poszukiwaczach 
złota i królewnie Snieżce". 16.05 
(Ł) Reporterskie notatki. 16.30 
Fr. Chopin: II Sonata c-moll. 
17:00 Wiad. 17.05 Felieton na te­
maty międzynarodowe. 17.15 Gra 
Ork. Taneczna. 17.40 . C. Monte­
verdi! „Orfeusz". 19.30 Fei;tiwal 
słuchowisk jugosłowiańskich. 20.15 
Muzyka. 20.30 Koncert. 21.00 Dzien 
nik. 21.22 Wiad. sportowe. 21.25 
„z twórczości P. Czajkowskie­
go". 22.00 Wiad. sportowe. 22.20 
(Ł) Chwlla muzyki. 22.30 Muzyka 
nocą. 23.30 Melodie na dobranoc. 
23.50 Wiadomoś,ci. 

TELEWIZJA 

14.00 TV kurs rolniczy. 15.00 
„Chwila wspomnień - rok 1961". 
15.30 Niedzielna biesiada. 16.15 
„Z film<iteki 20-lecla". 17.05 Teatr 
-rv: Finn Methell..n.g „Podróz do 
zielooych cieni", przekład Jaro­
sława Iwaszkiewicza. 17.50 ,,Mu­
zyka i poezja". 18.20 ;,Jasio 
chwat" - film fab. 19.35 „Glob" 
- kwadrans o świecie. 19.50 „Do 
brance". 20.00 Dziennik TV. 20.30 
„Elegia jesienna" reportaż. 
21.00 „Marsz załobny" - film 
fab. 22.45 Wiadomości sportowe. 

* 
Niedzielne pogot.owie tele~izyj­

ne ZURiT. Zgłoszenia przyJmuJe 
SOT, ul. Północna S/.11, tel, 504-75 
w godz. 11-14. 

PONIEDZIAŁEK, 2 LISTOPAD.\ 

PROGRAM I 

8.00 Wiad. 8.05 Muz. i akt. · 8.30 
Piosenka dnia. 8.50 Porady prak 
tyczne dla kobiet. 9.00 Aud . „Ko 
Jerowe listy". 9.20 KO<Ilcert or­
kie'.;try smyczkowej. 10.00 „Pra­
sa rewolucyjna". 10.20 St. Mo­
niuszko: „Widma". 11.00 AuQ . 
„Nad Dunajcem i Popradem". 
11.25 Chwila muzyki. 11.30 Audy 
cja PWM. 12.05 Wiad. 12.15 „Rol 
niczy kwadrans". 12.45 Muzyka 
ludowa. 13.00 Aud. „o tailcu 
spod Krakowa". 13.20 Z muzyki 
francuskiej. 14.00 „Na tropie ślą 
skich utopców". 14.30 Jesień w me 
lodii i piosence. 15.00 Wiadomoś­
ci. 15.10 „Poniedziałkowe spotka­
nia". 15.30 Fr. Delius: Spacer do 
rajskicogo ogroou. 15.40 (Ł) Pieś­
ni kompozytorów polskich. 16.00 
Skrzynka Ubezpieczeń Dobrowol 
nych. 16.05 Fragm. książki E. 
Hemigway'a „Ruchome święton. 
16.35 „Tak było k1edyś", program 
młod.z. 17.00 Wiad. 17.05 Tygodnia 
wy fel. Red. Społecznej. 17.20 
Dla uczniów sz-kół średnich -
słuch. pt. „żmija". 17.50 Uniwer 
sytet Radiowy. 18.00 Koncert 
dnia. 19.00 Kurs jęz. a'!lgie!skie­
go. 19.15 Unlwersytet Radiowy. 
19.35 „Posłuchajmy muzyl<i I o 
muzyce". 20.00 Dziennilt. 20.26 
Wiad. sportowe. 20.35 „Opowiada 
nie z psem" fragm. 21.05 Kon.­
cert z nagrań Wielkiej o·rk. 
Svmf. Plł. 21.37 ''liersze J'. Brze 
stowskiej. 21.52 D. c. koncertu. 

Wiadomości. • lem Horodeckiego ile już razy 
walczył z byłym mistrzem Pol­

PROGRAM Jl ski. - Chyba już siedem razy -
odpowiedział gwardzista. Obaj 

8.30 Wiad. 8.35 ;,Fala 56„. 8_50 pięściarze zadem~nstrowal~ boks 
Poranne spotkanie z muzyka. w do.brym wydaniu, bardz;eJ sku 
9.20 Uniwersytet Radiowy. 9•30 tecz:iie walczył 1~dnak Kulesza, 
„Na różny _h instrumE:r,tach". totez w III rundzie wygrał przez 
9.50 Publicystyka m~ędzynaroclo- techn. k.o. Horo?eck1 był przed 
wa. 10.00 Popularne arie. 10.30 tym dwa razy ,h~zony: . . 
„W J'ea:ioranach". ll.OO F. Igna-j W . w. lekkopołsre~me~ Kielich 
cy Dobrzynski _ Kwartet smycz zr_e:msowal z KuJczyc_k1m, a w 
kowy. 11.32 Muzyka operowa. p~!~r~dmej F:iszczewsk1 uległ ~· 
12.05 Wiad. 12.15 Melodie lud o- U <?Jciechowskiem~. .Mimo ambit 
we. 12.30 E. Grieg: „Peer Gynt" n".l pos.tawy. łodzianin~, któremu 
- I Suita orkiestrowa. 12•45 (Ł) w;downia rue szcz~ziła oklas­
„Przed spółdzielczym sejmem" kow ru.tyna Wojciechowskiego 
rep. 12.55 (Ł) „Naukowcy - rol w~;ła gorę. , 
nikom". 13.00 utwory organowe. . . wadze lekkosre~niel_ .spotka 
13.20 Fragm. pow. w. Zukrow- h się starzy znajomi. M1s1ak -
skiego. 13.45 (Ł) Inform. dnia. ~n?t: Naszym zdamem. Jedno-
13.50 {Ł) „Szlakami Stefana że- ~~osnrn po~~nno przypasć zwy­
romskiego" aud 14 20 {Ł) Ch . ci~stwo M1s1ako"".i• al_e sędzio-
1 _. • · · WJ wie wypunktowal! r emis. 
a . muzyk:. 14.25 (Ł) Aud. tygo- w w. średniei Stat'i.czykowskie 

dnia. 14.40 Muzyka. dla wszyst- iro zastąpił Łojkiewicz, który u­
kich. 15.30 D}a dzieci .st.~cszycłr legł po ambitnej walce byłemu 
słuch. „w;ijaozek Papkin • 16.00 reprezentantowi Polski , Dampco­
Wiad. 16.0o Utwory skrzypcowe. wi. ·odwaga i temperament wy-
16.30 Kwadrans transkrypcji or- · 
kiestrowych. 17.00 (Ł) Muzyka lu --------------­

O Puchar 
Zdobywców Pucharów 
Le2ia 2ra z Turkami 

lj..' 
Pięściarze stołecznej Legii zwy 

ciężyli Polonię Gdańsk 13 :7. 

1. 
2. 
3. 
4. 
5. 
6. 
7. 
8. 

Legia 
GKS 
Polonia 
Podhale 
LKS 
Baildon 
Górnik 
Ne: przód 

6:2 19:14 
6:2 21:16 
6:2 20:16 
4:4 17:16 
4:4 18:19 
3:5 17:17 
2:6 14:22 
1:7 12:19 

Dobra lekcja koszykówki 

W hall Widzewa odbył się wcze l Dąbrowski i Ka~gul po 13 a K. 
raj mecz koszykowki między ze Drążczyk 8. ' 
społem żalgiris (Wilno) a ŁKS. Na tl d b j · 
Koszykarze wileńscy okazali się e o re gry gost>l ko­
lepiej przygotowani i odnieśli ~zykarze. Ł~S zap.rezen.towall się 
zasłużone zwycięstwo w stOsun- ?rzystme ' s~dzić nalezy, .że 
ku 8a :67 (44 :34). me powinni .n:iec oni poważniej 

G . . . 1. . szych trudnosci z wywal.czeruem 
osc1e.gorowa.i.zgraruem, kon sobie miejsca w 1 l'd 

dycJą i celnosc1ą w rzutach. i ze. 
ŁKS rozpoczął grę bardzo do-
brze i objął prowadzenie. Przy Liga angielska 
stanie 10 :6 koszykarze z Wilna 
wykorzystuląc ~we walory za­
częli odrabiać punkt po punkcie 
i szybko objęli prowadze.nie, nie 
qddając go do końca meczu. 
Najwięcej punktów dla druży 

ny żalgiris uzyskali: Paszkaus­

Arsenal - Everton 3:1 
Aston Villa - Fulham 2 :O 
Blackburn - Birmingham 3:1 
Blackpool - West Ham 1:2 
Chelsea - Burnley O:l 

dowa. 17.15 (Ł) Ma_, zespoły 
instrumentalne. 17.30 (Ł) Akt . 
łódzkie. 17.50 (Ł) Nowe nagrania 
Ork. ŁRPR. 18.15 (Ł) „o niej -
bez niej" rep. 18.30 (Ł) „Kraj z 
nami śpiewa piosenki radziec­
kie". 18.45 Ekonomiczny pro­
blem tygodnia. lS.00 Wiad. 19.05 
Muz. i akt. 19.30 Chwila muzyki. 
19.35 Słuch pt. „Ucieczka do An 
ny". 20 .15 Koncert Ork. PR. 
21.00 z kraju i ze świa'ta. 21.25 
Kronika sportowa. 21.40 Muzyka 
dawna. 22.10 (Ł) Aud . literacka . 
22.30 (Ł) Chwila muzyki. 22.40 
W. A. Mozart - Kwintet smycz 
kowy. 23.06 Melodie na dobra­
noc. 23.50 Wiadomości. · 

Kierownictwo warszawskiej Le kas 21, Desztaltas 15 I Guksztas 
gil ustaliło już terminy spotkań 19, a dla ŁKS Kaczmarow 23, 
drugiej rundy Pucharu Zdo­
bywców Pucl1arów między Legią 
1 turecką druzyną Galatasaray 
Stambuł. Turcy wyrazili zgodę o Puchar Polski" 

Leeds - Sheffield Utd. 4:1 
Leicester - Tottenham 4:2 
Liverpool - Manchester Utd. 2:0 
Sheffield W. - W. Bromwich 1 :1 
Sunderland - Sioke 2:2 
Wolverhampton - Nottingham 1:2 
Charlton - Coventry 3:0 
Crystal Pala ce - Northampton. 1 :2 

TELEWIZJA 
9.15 „Gwiaździsty bilet" - film 

fab . 10.55 „Dzieje dra.matu" dla 
klas X. 11.25 Przerwa. 11.55 „Je­
gor Bulyczow i inni" z cyklu: 
„Dzieje dramatu". 12.25 Przerwa . 
16.50 Wiadomoi:ci dnia. 17.00 
Dziennik. 17.05 „Spotkamy się po 
5" - program dla młodych. 17.15 
„Zosia Samosia". 17.35 Kino Krót 
kich Filmów. 18.05 „Jacek". 18.35 
„Klątwa•• - film. 19.20 ,,Eureka" 
- magazyn popularno-naukowy. 
19.50 Dobranoc". 20.00 Dziennik 
TV. 20.30 Teatr TV: ;.Mistrz" -
sztuka TV z. Skowrońskiego. 
21.45 Dziennik. 

na termin pierwszego tneczu w 
Warszawie - 18 listopada oraz 
zaproponowali rewanż w Stam­
bule 3 g):'udnia . Legia przyjęła 
turecką propozycję. Piłkarze war 
szawscy wyjadą do Turcji już 
po zakończeniu rozgrywek mi­
strzowskich i być może rozegra­
ją po drodze dodatkowo mecze 

Legia pokonała Kolejarza po dogrywce 
towarzyskie. 

W sobotę rozegrano 5 spot­
kań 1/16 finał-u piłkarskiego 
Pucharu Polski. Do niespodzian-

s• !ąsk s'wf'Ptochłow·ice ki o mało nie doszło w Pozna-'ł niu. Zdobywca Puchairu Polski 
w ubiegłym sezonie, warszaw-

w fi dz~ z· uz" lowe1' ska Legia dopiexo po dogryw-
ce zdoła.Ja pokonać III-ligowe-

Drużyna żu?.lowa Sląska Swię f!O poznańskieg? Lech~. W 
tochłowice wygrała rewanżowe nor~alnym czasie wymk byt 
spotka.nie z Unią Tarnów o mieJs remisowy 2:2. Ostatecznie Le­
ce w I lidze, tym razem 53:25 j gia zwyciężyła 4:2 (1 :2, 2:2). 
pkt. W pozostałych sobotnich spot 

kaniach niespodzianką była 
przegrana Cracovii z liderem 
III ligi śląskiej Śląskiem 
Świętochłowice - 0:2 (0:0). Po­
nadto Zllgłębie Sosnowiec po­
konało Unię Tarnów 3:0 (2:0) 
Unia Racibórz zwyciężyła Gór~ 
nika Wal'brzych 5:2 (1 :1), a 
Ruch Chorzów wygral z Ra­
kowem Częstochowa 2:1 (0:1). 

Dalsze S'Potkania 1/16 finału 
Pucharu Polski rozegrane zo­
staną dziś. 
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